NICE 
JA SWANEL- 


pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 


1559 


rozkładu jazdy. 


1566 


ROK XX. 


Prenumerata z odnoszeniem do 
domu lub przesyłką poezio 


ś. Í p- 


długoletai nasz majster przęńzatmezy, 


po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem, 


W zmarłym tracimy uczciwego, pracowitego i oddanego nam 


Spółka Akcyjna Przemysłu Włókienniczego 
H. DIETEŁ w Sosnowcu. 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 19 marca 1929 r. tramwaje 
z Sosnowca do Dąbrowy i x Sosnowca 
do Czeladzi kursują normalnie według 


Sląsko-Dabrowskie Kolejowe 
TOWARZYSTWO EXSPLOATACYJIE S8. 1 0. P 


SOSNOWIEC, 


ARCZĄŃSI 


Dzień imienin marsz. Piłsudskiego 


w Warszawie. 


Warszawa, 19.3. (PAT) O godzinie | 


11.30 pierwszy wiceminister spraw 
wojskowych generał Konarzewski 
dokonał na dziedzińcu belwederskim 
przeglądu patroli kawalerzystów i 
dziękował za życzenia w imieniu 
marszałka Piłsudskiego. Orkiestra 
wojskowa odegrała Hymn narodowy. 

O godzinie 11 przybył do pałacu 


gen. Konarzewski odebrał na dzie- 


| dzińcu belwederskim raport oddzialu ' 


t 


belwederskiego Rząd in corpore z pre | 


mjerem Bartlem na czele, oraz pod- 
sekretarze stanu. 

W imieniu niedysponowanego p. 
marszałka przyjmowali życzenia bra 
tia Jan i Kazimierz Piłsudcy. 

Po złożeniu życzeń i zapisaniu się 
do księgi pamiątkowej przez Rząd | 
przybywali kolejno do pałacu bel- 
wederskiego marszałek Senatu Szy- 
mański, przedstawiciele wszystkich 
wyznań z księdzem kardynałem Ka- 

©owskim na czele, wyżsi urzędnicy 
ministerjalni, przedstawiciele korpu- 
su dyplomatycznego, attache wojsko- 
wi zagraniczni, delegaci władz ko- 
munalnych, generalicja, wyżsi woj- 
skowi, wreszcie przedstawiciele spo- 
łeczeństwa, delegacje  instytucyj, 
szkół, stowarzyszeń, prasy i t. d. 

W międzyczasie przed szkołą pod- 
chorążych zbierały się tłumy publicz- 
ności, witając przybywające na metę 

drużyny marszu na dystansie Sule- 
jówek — Belweder. 

Około godziny 1 w południe pierw- 
szy wiceminister spraw wojskowych | 


| 


| 
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strzelców podhalańskich, który spe- 
cjalnie przybył do stolicy piechotą, 
aby złożyć życzenia marszałkowi Pil- 
sudskiemu. 

Po wzniesionych okrzykach na 
cześć dostojnego solenizanta orkiestra 
odegrała Hymn narodowy. 

W ciągu popołudnia niezliczone de- 
legacje składały życzenia marszałko- 
wi Piłsudskiemu, przynosząc piękne 


upominki, 
Popołudniu w szeregu teatrach o- 
| degrano specjalne przedstawienia, 


przed rozpoczęciem których członko- 
wie Związku artystów scen polskich 
wygłaszali okolicznościowe przemó- 
wienia ku czci marszałka Piłsudskie- | 
go. 

kU ZETOR TEA OIEYTE) ATZ WOTA 

Zręczne posunięcie 
POLSKIEJ DYPLOMACJI 


Paryż, 19-5. (AW.) Prasa francuska 
wykazuje duże zainteresowanie polity- 
ką polsko - bałtycką. We wczorajszym 
„Paris Midi” Gabrjel Ferraud nazywa 
posła Arciszewskiego, nowego ministra 
polskiego w Rydze, drugim ministrem 
francuskim w tem mieście i wyraża ra- 
dość, że wypróbowany tem przyjaciel 
Francji będzie obecnie postem w Rydze. 
Zdaniem dziennika, nominacja ta była 


jednem z majzręczniejszych i najszczę- 
śliwszych wosunieć polskiei dvplomasii, 


2 50 zł. „Ćr ( 
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Warsi 


y 6.50 zł.) | ¥ 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 20 b. m. o godz. 3 i pół OC 
oby przy ulicy 3-g0 Maja 33. 


domu żað 
Cześć Jego pamięci! 
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Cześć Jego pamięci! 


Warszawa, 19.3. (Tel. wł.) 
Sejm opustoszał zupełnie. Nigdy jesz- 
cze wciągu 10 lat trwającego żywota 
Sejm tak nie obchodził św. Józefa, jak 
wczoraj. 

Za to we wtorek czeka go intensy- 
wna praca, bo w komisji konstytu- 
cyjnej ow i będzie wniosek 
. o nieprzerywaniu prac nad re- 
forma Konstytucji, mimo zamknięcia 
sesji, czemu się sprzeciwia wię- 
kszość klubów. 

W komisji oświatowej rozpatrywa- 
ny będzie wniosek klubu niemieckie- 
go, ukraińskiego i P. P. S$. w sprawie 
szkolnictwa mniejszości narodowej. 

Pierwszy punkt posiedzenia Sejmu 
przewiduje rozpatrywanie wniosku o 
| wyrażenie votum nieufności marszał- 
; kowi Daszyńskiemu. Wniosek ten bę- 
dzie odrzucony. 

Sprawa min. Czechowicza umiesz- 


czona jest na trzynastym punkcie o-. 


brad, prawdopodobnie więc nie doj- 
U OE OWA OWCE AKTYWNY. ENA R TE TTL R ATREA NOWAAEJ 


Zlot harcerzy 
NA WYSTAWIE W POZNANIU. 


Warszawa, 19-3. (AW.) W. związku z 
Wystawa w Poznaniu odbędzie się zlot 
harcerzy z całej Rzeczypospolitej Piol- 
skiej w dniach od 12 do 25 sierpnia rb. 
Reprezentowane będą wszystkie ośrocd- 
ki harcerskie w państwie w ogólnej 
liczbie 7000 harcerzy i harcerek, 


z 


$. + P. 


AN SEWAREN-SEWARCTISKI 


E długoletni członek Związku Majstał się z tym światem dnia 18 marca i 
zacny i prawego charakteru rozstrów 
1929 r., przeżywszy lat 68. 


Stroskanej rodzinie składamy nasze współczucie 


Cni Majstrów Fahryczuych Rzpliej Polskiej 


Dnia 18-go marca 1929 r. zmarł w wieku lat 48 


ś. Ť p. l 


OTTON KREUTZBURG 


budowniczy Zakładów Przemysłu Włókienniczego C. G. Schön, 
Sp. Akc. w Sosnowcu. 


W przedwsześnie zmarłym straciliśmy dzielnego towarzysza 
pracy i nieodżałowanego kolegę 


Wyprowadzenie zwłok: ma cmentarz 
snowcu odbędzie się we środę dnia 20-go marca r.b. o godzimie 
15-ej z mieszkania na kolonji firmy „C. G.. Schön“, Środulka. 


Dyrekcja i Koledzy. 


Dzieńnik Bonica. gospodarczy İ literacki. 
ŚRODA, 20 MARCA 13 1929 ROKU. 


s. | Cena egzem. 2U groszy. 


Fabr. w Sosnowcu człowiek ` 


Oddział w Sosnowcu. 


ewangielicki w So- 


Wczoraj święto, 


dziś w Sejmie ciężka praca. 


dzie do jej rozpatrzenia, gdyż po- 
przedza ją wiele spraw ważnych, a 
między innemi, dyskusja na temat 
lewicowego wniosku o zmianie Kon- 
stytucji. 


NGU rin oed Y SE TY rT) 


Trzygodzinne konfere:cjo 
DZIEŃ PO DNIU. 

Warszawa, 19.3. (Tel. wł.) Premjer 
Bartel był znowu dziś popołudniu na 
zamku u pana Prezydemta, z którym 
odbył 3-godzinną konferencję. 

Poprzedniego dnia w pomiedziałek 
pan premjer był również na konfe- 
nenei która też trwała 5 godziny. 


W Wielkim Tygodniu 
od 25 do 30 marca 


R MIE „RENE 


BĘDZIE DEMONSTROWANY " 


Wielki film o Chrystusie 
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METODY WALKI KC! 


Zgon syna 
KS. JANUSZA RADZIWIŁŁA. 


Warszawa, 19.3. (Tel.wł.) W Pszczy 
nie zmarł Ferdynand Radziwiłł, li- 
czący lat 18, syn posła na Sejm ks. 
Janusza Radziwiłła. Ś. p. Ferdynand 
wyjechał do Pszczyny na święta i na- 
bawił się grypy. 

Wiadomość o tej śmierci tak przy- 
gnębiająco podziałała na ojca, że no- 
si się on z zamiarem wycofania się z 
życia politycznego. 


Katastrofa kolejowa 
POD TCZEWEM. 


"Toruń, 19-3. (PAT.) Dnia 19 bm. o go- 


dzinie 7 rano. pociąg szkolny, zdążający 
ze stacji kolejowej Smętowo w kierun- 
ku Tczewa zderzył się z pociągiem to- 
warowym w odległości około 500 m. od 


wagony pociągu osobowego wywrócone ; 
zostały na prawą stronę toru, zaś dwa ' 
wagony wykoleity się, Wskutek kata- * 
strofy 15 osób zostało rannych, w tem , 


dwie osoby ciężko. Wimę katastrofy po- 
«nosi kierownik parowozu pociągu to- 
warowego, który przejechał sygnały. 
Ruch pomiędzy Smętowem a Tezewem 
został wstrzymany. 


Pięciu górników 
ZNALAZŁO ŚMIERĆ NA FILARZE. 


Mysłowice, 19-3. (PAT.) Dzisiaj w po- 
łudnie zdarzył się na kopalmi „Mysło- 
wice“ nieszczęśliwy wypadek, ofiarą 
którego padło pięciu górników. Miano- 
wicie zawalił się filar, grzebiąc zmajdu- 
jących się przy pracy pięciu robotni- 
ków, z których trzech poniosło śmierć 
na miejscu, a dwóch zostało rannych. 
Wszczęto natychmiast akcję ratowniczą 
celem wydobycia nieszczęśliwych ofiar 
katastrofy, Na miejsce wypadku zjecha- 
ła specjalna komisja z ramienia władz 
górniczych, która bada przyczyny wy- 
padku. 


Odszkodowanie wojenne 
DLA RUMUNII. 
Bukareszt, 19-5. (PAT.) Rumuński po- 


seł w Berlinie zawiadomił rząd, że ko- 
misja rumuńska podpisała umowę z rzą- 
dem niemieckim, na podstawie której 
Rumunja ma otrzymać 36 milj. marek 
złotych. W ten sposób główne zagadnie- 
nie odszkodowań wojennych, wynikają- 
ce z art, 238 traktatu Wersalskiego zo- 
stało zlikwidowane. 


Układy handlowe 
RUMUNJI Z AUSTEJĄ I WŁOCHAMI. 


Wiedeń, 19-3. (AW.) „Neue Freie 
Presse“ donosi z Bukaresztu, że rząd 
rumuński podjął usiłowamia w kierun- 
ku podniesienia eksportu bydła. W tym 
celu wdrożył rokowania z Austrją i 


e POZO Z TWARDO ETOWE SZCZE, 0 "a 


KUR] 


ER ZACHODNI" Środa. 20 marca 1929 roku. 


przeciwko Sp. Ake. GENLT EMAN. 


Na skutek denuncjacji firmy Pe-Pe-Ge w swoim czasie Urząd Śledczy w Łodzi obłożył aresztem 202 pary ko 
wia ludowego w firmie Spółka Akcyjna „Gentleman“, p r ŻEL PY 4: 

Firma Pe-Pe-Ge w swoim czasie we wszystkich czasopismach opublikowała, że już w 2-ch instancj ż 
stała przegrana przez Sp. Akce. Gentleman. ć x A WACC ÓW ÓW AC 

Powyższe nie odpowiada prawdzie, gdyż sprawa taka wogóle przez Sąd nigdy nie była rozpatrywaną. 

Obecnie Urząd patentowy w Warszawie na wniosek Spółki Akcyjnej „Gentleman“ wydał świadectwo ochronne za .nr 1314 na 
wyłączne prawo korzystania z tych kopyt, czem Urząd Patentowy pozytywnie stwierdził. że zakwestjonowane kopyta Sp. Ak. „Gen- 
tleman* zupełnie nie są identyczne z kopytami firmy Pe-Pe-Ge, i AD 

Jest to fakt znamienny, że tak poważna firma, jak Pe-Pe-Ge nie znajduje innych metod walki konkurencyjnej, jak uciekanie 
się do gołosłownych, na niczem nie opartych, wprost z palca wyssanych oskarżeń, aby w ten sposób moralnie i materjalnie zaszkodzić 
swołm konkurentom, Czyby firma Pe-Pe-Ge nie chciała się zastanowić nad tem, że dobry gatunek towaru i solidnie wykałkulowana 
cena były i są najlepszemi środkami reklamy. 

Spółka Akcyjna „Gentleman“ straty swoje, wynikłe na skutek denuncjacji firmy Pe-Pe-Ge określa na 53.000.000 złotych. 


wezesnig 


0 | 


SZĄ 


urzędnikom państwowym, 


Warszawa, 19.5, i 


Klub narodowy w Sejmie zgłosił na- 
stępujący wniosek: 

Podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


Z uwagi na przypadającą w bar. Wiel- | 


kamoc w dniu 31 marca Sejm wzywa 
Rząd do wypłacenia poborów funkcjo- 
narjuszom państwowym 
kwiecień wyjątkowo najpóźniej w dniu 
27 marca rb. 

Warszawa, dnia 15 marca 1929 r. 


Chamstwo oficerów 


marynarki 


Ryga, 19.3. W Libawie miał miej- 
sce skandaliczny wypadek między ka 
pitanem przybyłego świeżo do portu 
okrętu sowieckiego „Prawda“, 


a gru- 
stacji Smętowo. Wksutek zderzenia dwa PA łotewskich oficerów marynarki, 


Kapitan sowiecki Winiba, w towa- 
rzystwie radjotelegrafisty, Rabi, zja- 
wili się obydwaj nietrzeźwi w ło- 
tewskim klubie myśliwskim, gdzie 
znajdowała się grupa oficerów lotew- 
skiej marynarki, ubranych po cywil- 
nemu, w towarzystwie pań. 


Ostateczny cios rewolucji, 


zadany przez rząd meksykański. 
Nowy Jork, 19.3, Według doniesień | 


z Meksyku wojska rządowe stoczyły 
pod Toreon nowe zwycięską bitwę 
z powstańcami i ponownie zajęły 


sowieckiej. 


Wimiba zaczął zaczepiać panie, a 
w odpowiedzi na uczynioną sobie u- 
wagę przez komendanta bazy łódek 
podwodnych, bar. Fimghofa, krzy- 
knął: „Pan jesteś napewno biało- 
gwardzistą. Gdzieindziej strzeliłbym 
panu kulą w łeb! Pluję na waszą 


Łotwę”. 
Wezwama policja zanotowała na- 
zwiska sowieckich awanturników, 


którzy za dwa dni odjeżdżają na 
„Prawdzie“ na morze. 


Rząd meksykański odrzucił propo- 


zycję powstańców wszczęcia rolko- 
wań pokojowych. 
Rząd amerykański skonsygnował 


miasto, zadając ostateczny cios rewo- | w okolicy Columbus silne oddziały 


lucji. 
Rozbici powstańcy w luźnych od- 
działach pierzchają na północ. 


Wczoraj w dwunastym dniu cią- 
gnienia 5-ej klasy 18-ej państwowej 
loterji padły następujące wygrane: 

75.000 zł, — Nr. 41519. 

5,000 zł. — N-ry: 80941 101263. 
5,000 zł. — N-ry: 9875 50826 123372 

140489 150361. 

2.000 zł. — N-ry: 
46652 47537 60127 96606 132864. 


135922 39183 


18839 23898 23956 28610 38657 58866 
65045 72246 78198 100220 108474 
128704 145369 146149 168805 169750 
172088. 

600 zł. — N-ry: 2662 9536 15079 
15314 17895 18162 25842 29698 35545 
56217 38180 40785 45942 58458 65635 
97114 114317 123571 137685 141354 
141372 150538 164896. 

500 zł. — Ń-ry: 5840 4380 4441 4692 


5852 6498 7455 8566 8719 11328 11727 


ami 


18-ta loteria klasowa. 
DWUNASTY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


i 114159 


j 
1.600 zł, — N-ry: 105064 11989 17846 
| 


wojska, aby nie wpuścić uciekają- 
cych powstańców na terytorjum ame- 
rykańskie. 


86188 87370 87688 88580 89592 91650 
91974 92092 92793 93354 95004 95904 
95005 95148 99480 99978 100559 100751 
101581 102007 105082 105610 105886 
106178 107221 108164 109396 111509 
116785 118318 119780 120399 
124609 121803 122191 122958 
124205 124505 129759 130667 
134018 135545 136654 1375354 
141099 141855 143894 147595 
152409 155703 154467 157765 
161547 161875 161909 162308 
166282 166960 167076 167400 
168605 170157 171968. 


121217 
125502 
132425 
157457 
147957 
161056 
164848 
167746 


Z powyższych numerów niżej wy- 


szczególnone większe wygrane padły ; FEAE S S 


w kolekturze 

JÓZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, oddział 
w Dąbrowie Górniczej, 3 Maja 14: 
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IKURENCYJNEJ firmy PE-PE-GB 


aiu he 
PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy okazali nam | 
tyle współczucia w czasie choroby, 
i oddali ostatnią usługę naszej dro- 
giej matce ś. p. - 


7 ALBIŃ3KICH 1567 8 


Emiliji Olszanikowej 5 
a w szczególności W. ks. Mrotko- ; 
©, wi, W. p. Bogdańskiej, p. Płodow- | 
$ skim, p. Modzelewskiej składa ser- 
SK. deczne „Bóg zapłać" 


RODZI 


NA. 


Smierć dwu kobiet 
POD KOŁAMI TRAMWAJU. 


Katowice, 19.5. Wczoraj w południe 
rozegrał się w Królewskiej Hucie 
straszny wypadek. 

Torem tramwajowym szły dwie nie 
wiasty, trzymające się pod ręce i mi- 
mo sygnałów ostrzegawczych nie u- 
sumęły się z toru. Dopiero w ostat- 
niej chwili, gdy wóz znajdował się 
już tuż za niemi, nagle oprzytomnia- 
ły i usiłowały odskoczyć. Potknęły 
się jednak, upadły i dostały się pod 
koła wozu. 

Janina Wieczorkiewiczowa ponio- 
sla śmierć na miejscu. Marja jezior- 
kowska, której koła obcięły ręce i 
nogi, zmarła po przewiezieniu do 
szpitala. 


Nieżywe sarny 
POD. ŚNIEGIEM. 


Berlin, 19.3. Dopiero obecnie w o- 
kresie tajamia śniegów wychodzi na- 
jaw, jak wielkie szkody wyrządziły 
w Szwarcwaldzie silne mrozy. 

Przedewszystkiem odbiło się to na 
stanie dziczyzny. W jednej z miejsco 
wości z pod śniegu ukazało się sto 
młodych saren zmarzniętych podczas 
ogromnych mrozów. 

Spodziewa ją się, że stan zwierzyny 
spadnie do 50 proc. normalnej ilości. 


Krwawe starcia 
CHIŃCZYKÓW Z JAPOŃCZYKAMI, 
Londyn, 19-5. (AW.) Z Szanghaju do- 


noszą, że w Hangkou doszło do poważ 
nych starć między Chińczykami i Ja- 
pończykami, Oddział marynarzy japoń- 
skich wtargnął do biur komitetu propa- 
gującego rządy przeciw Japonji. Mary- 
narze obsadzili całe biuro, zabili dyre- 
ktora i opuścili gmach, zanim przybyło 
wojsko chińskie. Bezpośrednio po tem 
Chińczycy urządzili pochód demonetra- 


Trudności piatnicze 


| 
WIELKIEJ FIRMY. 
| 


pain ZĘ NE 


Włochami. Ponieważ nowa rumuńska | 1848 18817 19054 19171 19332 20179) Z4. 500 na nrmnr. 161036 161909 i 

taryfa celna, która ma służyć za podsta- | 24510 25381 31218 35111 55879 36680 i 171968 - Wiedeń, 19-53. (AW.) Sensację budzi W 
wę układów handlowych, nie jest je- | 36819 36964 37885 39247 40604 42277 | oraz 38 stawek, których wykaz każ- į kołach kupieckich wiadomość o trudno 
szcze wypracowana, istnieje zamiar za- | 42916 43780 44628 45671 48078 50795 | dodziennie można przejrzeć bezpłat- ; ściach płatniczych wielkiej firmy kon- 
warcia narazie układu prowizorycznego. | 54280 57053 60040 60424 60749 61648 | nie. Tamże zamienia się wygrane | fekcyjnej Maks Kohn i S-ka, która sić 
Rumunja jest rzekomo gotowa przy- | 62560 62628 65293 65928 67123 69204 | stawki na nowe szczęśliwe losy do j zwróciła do wierzycieli z prośbą o m0- 
znać Austrji i Włochom pewne konce- | 69400 69994 70580 70962 71458 72476 | dalszych ciągnień V-tej kl., które od- į ratorjum. Zobowiązania tej firmy WY 
sje eo do przywozu antykułów przemy- | 73625 74075 74865 76827 77547. 79581 ! bywać się będą do dnia 16-go kwiet- | noszą około 2 i pół miljona szyłin gów 

Rumunji. 79609 80913 81576 82856 83686 84371 * nia rb. włącznie. 
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„KURTER ZACHODNI" Sroda, 20 | marca 1929 ruku. 


Przed zamknięciem sesji Sejmu. 


Gdyby chciano w jednem słowie u- 
jąć sytuację polityczną w Polsce, imu- 
sianoby powiedzieć, że żyjemy w impa- 
sie. 

Odnosi się to przedewszystkiemn do sy- 
stemu rządów, który zaczyna obecnie 
przechodzić kryzys, a niema dzisiaj jesz- 
cze żadnych znaków, któreby wskazy- 
wały lub pozwalały domyśleć się, jak 
io rozwinie dalszy bieg wydarzeń. 

slamy jeszcze tydzień sesji budżeto- 
wej parlamentu. Marszałek Daszyński, 
nauczony doświadczeniami lat poprzed- 
mich, prace komisji sejmowej budżeto- 
wej nad poprawkami Senatu przeciąga 
tak późno, póki na to pozwała czas, 
przepisany Konstytucją, chcąc dać mo- 
¿ność pracować jaknajdłużej Sejmowi. 
Za tydzień, gdy budżet zostanie uchwa- 
lony, będzie sesja zamknięta. Kiedy zo- 
stanie zwołana następna? Na to pytanie 
nikt nawet z Rządu nie umie udzielić od 
powiedzi. : 

Sejm drugi zbierał się pod znakiem re- 


wizji Konstytucji. Klub B. B. wniósł 
projekt rewizji, a dyskusja, jaka cię 


wywiązała przy pierwszem czytaniu pro 
jektu, była nader pouczająca i pozwoli- 
la zorjentować się w istotnych mastro- 
jach sejmowych. 

Zdaje się, dla nikogo, nawet dla sa- 
mych inicjatorów, nie ulega dzisiaj już 
wątpliwości, że zmiana Konstytucji, jak 
ją projektuje B. B., nie przejdzie. Co 
więcej, sama kwestja rewizji ustroju a 
wlaściwie jego ustalenia, niestety nie 
wywołała w społeczeństwie takiego za- 
interesowania i takiego podniecenia, jak 
należało się spodziewać, nie poruszyła u- 
mysłów w takim stopniu, jakby je poru- 
szyć powinna. Pa 

W społeczeństwie najsilniejszy od- 
dźwięk znajdują zagadnienia gospodar- 
cze. Projekt mieszkaniowy, zmierzający 
do podniesienia komornego, czy też pro- 
jekty podatkowe, a wreszcie zapowiada- 
ny projekt reformy rolnej i wprowadze- 
nie kontroli nad kupnem i sprzedażą 
ziemi, taktycznie oddający wszystko w 
ręce państwa stały się o wiele popular- 
niejsze i ekscytujące kraj, aniżeli spra- 
wa ustrojowa. 

Równocześnie wypłynęły sprawy bu- 
lżetowe, gospodarki finansowej Rządu 
i te do rezaty osłabiły wrażliwość spo- 
ieczeństwa na kwestję ustroju. 

Miarą zaś kryzyzu w samym Bloku 
jest los przedłożeń rządowych w sprawie 
nowych podatków. Trzeba pamiętać, iż 
w planie finansowym, podpisanym przez 
P, Prezydenta i ogłoszonym jako jeden 
z dekretów w listopadzie 1927 r. znajdu- 
je się postanowienie dokonania rewizji 
systemu podatkowego w Polsce. Ku te- 
mu zmierzały projekty podatkowe, wnie 
sione na poprzedniej sesji budżetowej 


przez min. Czechowicza, z których poda- ` 


tek podymny i gruntowy został w pierw 
szem czytaniu odrzucony przez więk- 
szość lewicowo - miejszościową, wobec 
czego min. Czechowicz dwa inne pro- 
jekty: majątkowy i reformy podatku o- 
brotowego wycofał sam z Sejmu. 

Dokonawszy modyfikacji przedło- 
żeń, w końcu listopada tenże sam min. 
Czechowicz, spełniając zobowiązania, wo 
bec banków amerykańskich zaciągnięte, 
przy zawieraniu kontraktu pożyczkowe- 
go — zgłosił nowe cztery przedłożenia 
podatkowe. I oto sesja się kończy, a po- 
datki nie zaczęły być jeszcze iaktycznie 
rozpatrywane w komisji skarbowej 
Sejmu, z wyjątkiem jedynie podatku 
obrotowego. 

Tu już nie było opozycji lewicy. Opo- 
zycję stanowił Blok współpracy z Rzą- 
dem, który na pięciu zrzędu posiedze- 
niach domagał się odroczenia obrad nad 
przedłożeniami, ponieważ nie uzgodnił 
swego stanowiska z Rządem. Sesja mi- 
nie i projekty podatkowe nie zostaną u- 
regulowane. A przecie zawsze i Rząd i 
B. B, powoływały się na konieczność ich 
najrychlejszego załatwienia, dowodząc, 
iż to jest jedyny sposób uregulowania 
kwestji urzędniczej. 

Obok tego jest szereg przyczyn in- 
nych. Sejm poruszył sprawę kontroli go- 
spodarzenia funduszami publicznemi, a 
z jakim skutkiem i z jakim rezonansem 
w kraju — to wiadomo. Sejm dotknął 
bolączek praworządnych, doszukiwał się 
wykrycia spraw utajonych, reagował 
na wystąpienia. 

Konflikt pomiędzy Rządem a parla- 
mentem nieustannie się rozrasta, a stro- 


ną atakującą jest nieustannie — Sejm, 


Wobec ciężkiego położenie gospodarcze 
go kraju i wobec potrzeby kredytów za- 
granicznych, które są wrażliwe na par- 
lament — w danej chwili nikt nie myśli 
o rozwiązaniu Sejmu. Zresztą nie miało- 
by to celu i nie uzyskałoby odpowied- 
niego efektu. Fi 

Z drugiej strony wszyscy czują, Iż stan 


obecny utrzymać się nadal nie da. Dla | 


wszystkich jest tajemnicą poliszynela, 
iż w najbliższym czasie należy oczeki- 


wać zmiany gabinetu. ` Stanie się 
te po zamknięciu sesji budże- 
towej, więc podczas czy około Świąt 


poprawg Miś 
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Wielkanocnych. Prawdopodobnie nastą- 
pi zmiana całkowita, a najwięcej uzasa- 
dnienia posiadają domniemania, iż na 
czele Rządu stanie znów marszałek Pił- 
sudski, mając d-ra Kazimierza  Śwital- 
sklego jako swego zastępcę. Kiernnek,re- 
prezentowany przez premjera Bartla, nie 
doprowadził do wyniku, a logika rzeczy 
wymaga wyczerpania wszystkich środ- 


i ków.” 


| 


Narazie jednak jestecóćmy w impasie. 
Czekamy, nowych wydarzeń. 
H, W. 


ej 


Enunciacja Stronnictwa narodowego. 


Ogłaszaliśmy już na tem miejscu pro- 
jekt zmiany Konstytucji B. B. oraz pro- 
jekt lewicy. Obecnie ogłaszamy enun- 
cjację Stronnictwa Narodowego, które 
nie mając możności zebrania potrze- 
bnych 111 podpisów dla wniesienia swe- 
go projektu rewizji Konstytucji, ograni- 
czy się do przedstawienia w dyskusji 
parlamentarnej swych wniosków w for- 
mie poprawek do obecnej Konstytucji, 
względnie do wniesionych projektów jej 
rewizji. Poprawki te zmierzają do urze- 
czywistnienia następujących zasad: 


1) JEDNOLITOŚĆ USTROJU PAŃ 
STWOWEGO: Naczelnemu artykułowi 


Konstytucji nadaje się brzmienie: Pań- 
stwo Polskie jest Rzecząpospolitą jed- 
ną i niepodzielną. Przepis ten przeciwsta 
wia się stanowiczo dążeniom do podziału 
państwa na autonomiczne jednostki te- 
rytorjalmne. 

2) WZMOCNIENIE WŁADZY PRE- 
ZYDENTA: Prezydent Rzeczypospolitej 
wybierany jest przez połączone Izby Sej 


. przynajmniej polowy ustawowej liczby 


| strzeżeniem że preliminarz 
| musi być najpierw przedłożomy Izbie po 


mu i, jako organ narodu, stoi ponad rzą- | 


dem. Sprawuje on najwyższy nadzór 
nad działalnością Rządu, na którą ma 
konstytucyjnie zagwarantowany wpływ 
bezpośredni. 

W stosunku do Sejmu prezydent ma 
prawo założyć swoje veto co do uchwa- 
lonej ustawy, która może stać się pra- 
wem jedynie po ponownem:- jej uchwa- 
leniu kwalifikowaną większością. 

Prezydent mianuje trzech członków 
Trybunału Konstytucyjnego, w tem 
przewodniczącego, na ogólną liczbę dzie 
więciu członków tego Trybunału. 

Prezydent mianuje prezesa Rady Sta- 
nu z trzech kandydatów, przedstawio- 
nych mu przez | prezesa Sądu Najwyż- 
szego,l prezesa Trybunału Administra- 
cyjnego i prezesa Najwyższej lzby Kon 
troli Państwa, oraz mianuje 50 radców 
stanu ma wniosek prezesa Rady Stanu. 


przez Sejm nie 


DO ER OE 


Imie i nazwisko 
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Haut T E a N R 102 EA 


co tydzień 1 tom 
rocznie 52 tomy, tworząc nader cenną 


BIBLIOTEKĘ BELETRYSTYCZNĄ 


obeimującą najlepsze powieści polskie i obce, a będącą ozdobą każdego 
kulturalnego domu i prawdziwie 


Interesującą lekturą. 


Nazwiska takie, jak: Tetmajer, Dygasiński, Daniłowski, Gomulicki, V Hu- 
go, London, Twain, Wells, Tołstoj i wielu najznakomitszych współczesnych 
powieściopisarzy mówią same za siebie. 


Wszystko to bezpłatnie, za zwrotem kosztów 
i przęsyłki pocztowej, co czyni 


78 groszy od tomu 
Wyciąć, wypełnić i nadesłać jako druki: 


Do Bibljoteki Groszowej 
WARSZAWA 406, MONIUSZKI 11. 


Proszę o bezpłatne nadesłanie prospektu B. G. 


może być dziełem przypadku, ani wymi- 
kiem ataku, za który opozycyjne strom- 
mictywa nie chcą brać politycznej odpo- 
wiedzialmości. A zatem: 

Wniosek o pociągnięcie Rządu do od- 
powiedzialności parlamentarnej powi- 
mien być umotywowany, podpisany 
przez jedną czwartą ustawowego składu 
Izby poselskiej lub Senatu, nie może być 
poddamy pod glosowanie wcześniej miż 
po upływie 8 dni od chwili jego wwie- 
siemia i przyjęty bądź też w obecności 


posłów, względnie sematorów, większoś- 
cią trzech piątych obecnych. 

4) UZDROWIENIE  PRZEDSTAWI- 
CIELSTWA NARODU: Sejm składa się 
z dwóch fzb: poselskiej i senatorskej. 
Senat posiada pełnię praw, przysłubują- 
cych Izbie poselskiej, z tem jedynie za- 
budżetowy 


selsikiej, 

Czynne prawo wyborcze uzależnione 
jest od ukończonych 24 lat przy wybo- 
rach do Izby poselskiej i od ukończo- 
mych 50 lat przy wyborach do Senatu. 
Wojskowi w czynnej służbie nie mają 
czynnego prawa wyborczego. 

Dla poprawienia składu Izby posel- 
skiej i podniesienia jej wartości, jako 
przedstawicielstwa narodu, ordynacja 
wyborcza: ogranicza lub w pewnych 
wypadkach zmosi zasadę proporcjonal- 
mości przy wyborach, zmniejsza liczbę 
posłów, tworząc różne co do wielkości 
i co do ilości mandatów okręgi wybor- 
cze bierze za podstawę różnice, jakie 
zachodzą między poszczególnemi ziemia 
mi państwa pod względem ich kultural- 
mego i gospodarczego rozwoju; zapewnia 
należytą reprezentację narodu polskie- 
so, szczególniej na obszarach o ludności 
mieszanej. 

Sklad liczbowy Senatu odpowiada po- 


BO CYK REBE 


reklamy, opakowania 
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j Stytucyjmy, który, na wniosedć' 
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łowie ustawowej liczby posłów. Pomad- 
to, do Senatu wchodzi 6 przedstawicieli 
duchowieństwa katolickiego, w ydelego- 
wanych przez Episkopat Polski, oraz 5 
przedstawiceli majliczniejszych wyznań 
katolickich. Połowa senatorów wychodzi 
z wyborów powszechnych, jedna czwar- 
ta część wybierana jest przez grupy, u- 
tworzone na podecawie wyższego i śred 
miego wykształcenia, i jedna czwarta 
przez publiczno - prawne zrzeszenia %0- 
spodarcze. 

Dla podniesienia powagi Sejmu i 
wzmocnienia odpowiedzialności repre- 
zemtamta narodu, postanawia się, że zła- 
manie ślubowania, złożonego przez posla 
lub senatora, stwierdzone przez Sąd 
Najwyższy, działający na wniosek mar- 
szalika odnośnej Izby, pociąga za sobą 
utratę mandatu, 

5) ULEPSZENIE PRACY 
DAWCZEJ: Konstytucja zabezpieczy 
normalny przebieg śesyj zwyczajnych 
Sejmu, celem uchwalenia budżetu, oraz 
sesyj madzwyczajnych, celem załatwie- 
nia spraw, dla których będą zwałane, 

Tworzy się instytucja Rady... Stano, 
która jest powołana do wydawamia swej 
opinji o projektach ustaw, *A6Cchodzą- 
cych pod obrady cial ustawódawczych, 
oraz o rozporządzeniach z motą ustawy, 
lub wydanych z upoważnienia ustawy. 

Sejm może polecić Radzie Stanu przy- 
gotowanie kodyfikacji pewnego działu 
ustawodawstw a, 

Rada Stanu składa się z prezesa i 50 
radców Stanu, nieusuwalnych, i posiada- 
jących niezawisłość sędziowską. 

6) ZAPEWNIENIE PANOWANIA 
PRAWA: Dla zabezpieczenia žiġodności 
ustaw i rozporządzeń z postanowieniami 
Konstytucji tworzy się Trybunał Kom- 
Rządu, 
Izby Poselskiej, Senatu, Sądu Najwyż- 
szego, Najwyższego Trybunału Admini: 
stracyjnego lub lrybunału Stanu wyda. 
je w tym względzie swoje orzeczenia, 
które są obowiązujące dla wszystkich 
sądów i władz państwowych. Ustawa 
lub rozporządzenie, uznane przez Try- 
bunał Konstytucyjny za niezgodne z 
Konstytucją, traci swoją moc prawną, 

Dla istotnego zabezpieczenia miezawi. 
słości sędziów stanowi się, że sędzia mos 
że być przeniesiony Gwbrew swej woli 
ma inne miejsce urzędowania lub w stan 
spoczynku jedynie, jeżeli, wskutek reor 
gamizacji sądów, jpostanowionej na dro- 
dze ustawy, następuje zwinięcie danego 
sądu lub zmniejszenie w. nim liczby eta- 
tów sędziowskich. 

Budżet państwa, uchwalony  corocz- 
mie, winien obejmować wszystkie docho- 
dy i wydatki państwowe. Wszelkie póź- 
niejsze zmiany w uchwalonym budżecie 
wydatków dopuszczalne są jedynie dro- 
eą ustawy. Rząd przedstawi corocznie 
zamknięcie uachunków państwowych 
do parlamentarnego zatwierdzenia naj- 
później w 10 miesięcy po uplywie okre. 
su. budżetowego. 
Wzmacnia się zabezpieczenie własnoś- 
ci prywatnej, jako istonej podstawy u- 
stroju prawnego, spolecznegó. i gospodar 
czego przez postanowienie, żę zniesienie 
lub ograniczenie własności ; prywatnej 
jest możliwe tylko ze względów wyższej 
użyteczmości publicznej za pelnem od- 
szkodowaniem, oznaczonem według za: 
sad prawa cywilnego. 

Ustanawia się pełną i bezpośrednią od 
powiedzialność państwa za szkodę, wy- 
rządzoną obywatelowi prźęź) działalność 
organów władzy państwowęj, Państwo, 
ze swej strony, ma prawo ` wystąpić w 
drodze sądowej przeciw winrniemu urzę- 
dnikowi o zwrot wypłaconegoradszkodo- 
wania. AMI 


USTAWO. 


Nowy dyrekt 
OPERY WARSZAWSKIEJ. 


Podpisana została umowa z p. Pio 
trem Stermichem Valerociata, dyre- 
ktorem opery poznańskiej, który od 
4 stycznia 1950 roku obejmie stamo- 
wisko dyrektora opery w Warszawie. 
P. Valcrociata jest Włochem, uradzo- 
nym w Dalmacji. Ukończył alkademję 
muzyczną w Wiedniu, gdzie za prace 
muzyczne odznaczony był srebrnym 
medalem. Przez szereg: lat był dy- 
rektorem orkiestr operowych we 
Włoszech. Następnie odbyt tournee 
po Rosji, w r. 1900 zaś zaangażowano 
go do opery warszawskiej, gdzie spę 
dził 8 lał na stanowisku dyrygenta, 
Dalsze trzy lata spędził we Lwowie, 
potem w Pradze i Wiedniu do r. 1922, 
Od tej pory jest dyrektorem opery 
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GŁOSY PUBLICZNE. 


Niewiarygodne zamiary. 


"Od jednego z poważmych obywa- 
teli Niwki otrzymujemy, następujące 
pismo: | j 
Dziwnie głupie pomysły lęgmą się 
często w głowach osób, które powo- 
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fane do kierowania sprawami, mają- ; 
cymi przynieść pożytek danej insty- : 


iucji czy urzędowi, płodzą pomysły 
pozbawione najmniejszego sensu, ale 
za to będące owocem wybujałej par- 
tyjimości. 

Od pewnego czasu z różnych stron 
dowiadujemy się mp. o zmiamie nazw 
ulie, placów a nawet miejscowości, i 
to nazw oddawma przyjętych, opar- 
tych na hi zmyich faktach lub 
osobach, które przysłużyły się spra- 
wie ojczystej i zasłużyły ma wieczną 
pamięć rodaków, na nazwy nic nie 
mówiące, gwoli tylko owolemia 
partyjmych upodobań. 

Falkt taki świeży zanotować wy- 
pada w Niwce, gdzie ulicę dawniej 

zosorwą, nazwano od czasu wzniesńe- 
mia przy niej pommika i kopca ku 
wiecznej pamięci największego na- 
szego bohatera mamodowego ulicą 
Kościuszki, a obecnie zamierza się 
przemianować na ulicę 1-go Maja. 

Zaciekłość chyba i zaślepienie par- 
tyjne podyiktowały ten projekt mie- 
fortunnym działaczom i wprost wie- 
rzyć się mie e, aby znalazła się 
jednógtka? w której czerwonej a mo- 
że i zielonej głowie powstała podobna 


myśl. 

N jednak faktem jest, że w Niwce 
zbierane są podpisy pod protestem 
przeciwko zmianie nazwy ulicy Ko- 
ściusziki. 

Dosyć jest w Niwce ulic nie posia- 
dających żadmej nazwy, jeżeli więc 
party jnicy koniecznie chcą mieć szyl- 
dzik swej partji na uliey, to niech 
tego nie czynią przez zdegradowanie 
imienia Kościuszki na swój szyldzik. 

Co jak co, ale od Kościuszki wara! 

A pomylony autor tego projektu 
miech pamięta o tem, że nikt i mic 
mie jest wieczne, a następcy jego o 
innych poglądach na pewno nie cier- 
pieliby tego, alf sponiewierano pa- 
mięć maszego bohatera narodowego 
przez odebranie imienia jego jednej 
z 


CTE S ETEA 
P. M. S. w Czeladzi. 
WALNE ZEBRANIE. 


W ub. niedzielę odbyło się walne 
zebranie członków P. M. S. w Czela- 
dzi, któremu przewodniczył p. Przy- 
łucki, i io 

Sprawozdamie z działalności refe- 
rował prezes p. Cieśliński. Jak wy- 
nilka ze sprawozdania, w roku ubie- 


„KTRJTER Z: 


$ oda, Z0 marca 1929 rokm 


Obchód imienin marsz. Piłsndsk lego. 


W BĘDZINIE. 
Uroczyście obchodził dizeń 
marszałka Piłsudskiego Będzim, 
szereg budynków, liczne wystawy i bal- 
komy wspamiale  przybramo zielenią, 
kwiatami i portretami marsz. Piłsudskie- 

go,.a domy wszystkie flagami. 

W przeddzień imienin wieczorem od- 
był się tłummy  capstnzyk z udziałem 
wojska, policji i licznych organizacyj. 
Na placu 3 Maja zapalono okazały stos, 
poczem puszczono rakiety świietlme, 

Wczoraj, o godz. 10 nano odbyło się w 
kościela uroczyste nabożeństwo, na któ- 
rem obecni byli przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowości i instytucyj, 
oraz młodzież szkolna. Po nabożeństwie 
odbyła się przed władzami defilada wioj 
ska, policji i orgamizacji - wychowania 
fizycznego i przysposobiemia wojskowe- 
go. W defiladzie ogólną uwagę zwraca- 
ła postawa oddziału konnej policji swą 
sprawnością i brawurą, 

Po nabożeństwie i defiladzie p. staro- 


imienin 


: sta przyjmował życzenia dla marszalika 


głym Macierz urządziła kilkanaście ` 


odczytów z pnzezwoczami, powiększy- 
ła istniejącą bibljotekę o 102 nowo- 
zakupione dzieła najnowsze i mimo 
wybitnie niesprzyjających warun- 
ków osiągnęła dochód w kwocie 2050 
złotych. 

Oczywiście, iż suma ta została cał- 
kowicie rozchodowana, bowiem wy- 
datki, jak opłacenie lokalu, światła, 
utrzymanie płatnej bibljoteki i t. p. 
pochłaniają znaczną część dochodów. 

Po wysłuchamiu sprawozdania, w 
myśl statutu przystąpiono do wybo- 
rów uzupełniających zarządu, do 
którego weszli pp.: Cieśliński, E. So- 
larz i K. Krawczyńska. Należy do- 
dać, iż praca oświatowa w Czeladzi, 
wobec dziwnego zobojętmiemia spo- 


łeczeństwa, napotyka na niesłychane | E 
trudności, czem należy tłomaczyć tej" 7 


stosunkowo nikłe rezultaty działail- 
ności P. M. S. 


W zebramiu niedzielniejszem ma 110 | 


członków, wzięło udział zaledwie 15 
osób, co jest objawem naprawdę 
smutnym. To też nowy zarząd, wi- 
nien dołożyć wszelkich starań, ażeby 
wzbudzić większe zainteresowanie się 
poczynaniami tak pożytecznej pla- 
cówki, jaką jest P. M. S. 


E E E 
Popisrajcie L. 0. P. P. 


Piłsudskiego. 

W godzinach popołudniowych w ki- 
nach miejscowych wyświetlano okoliicz- 
nościowe obrazy dla młodzieży szkol- 
nej, wojska i dla starszych, 
rem odbyla się na górze Zamkowej uro- 
czysta akademja, połączoma z-przemó- 
wieniem i produkcjami artystycznemi. 
W szkołach urządzono dla młodzieży od- 
czyty i pogadanki. W synagodze miej- 
skiej również odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo. 

Imieniem Komitetu powiatowego ob- 
chodu imienin marsz. Piłsudskiego p. 
starosta Boxa wysłał wczoraj depeszę 
hołdowmiczą do Belwederu. 


W SOSNOWCU. 


Komitet sosnowiecki, urządzający ob- 
chód imienin marsz. Piłsudskiego w So- 
snowcu, rozpoczął go capstrzykiem w 
poniedziałek wieczorem. Straż ogniowa 
z pochodniami i przy dźwiękach orkie- 
stry przemaszerowała ulicami miasta. 

W dniu wczorajszym o godz. 10 m. 30 
odbylo się nabożeństwo w kościele para- 
fjalmym. Na nabożeństwo przybyły 
szkoły państwowe, powszechne oraz 
przedstawiciele Związku strzeleckiego, 
legjomiści, Magistrat itd. > 

O godz. 11 rano odbył się poranek dla 
młodzieży w sali kina „Zagłębie, na 
którym przemawiał p. Kazimierz Na- 


KALENDARZYK. 


20. Dzis Wolframa B, 


jutro Benedykta Op. 


_| Ysch. słońca 5 m, 41. 
Sroda fach. ip 17 m. 46 


Kinoteatry w ŻZagłębib 


wyświetlają dziś: 


Kino „Zagłębie*— „żółty paszport”. 

Kino „Sfinks“ — „Miłostki stu- 
denta“. 

Kino „Wawel“ — „Barka raiłości”, 


Kino „Uciecha“ — Ojcze..! 

X TEMPERATURA. Wczoraj termome- 
ty w Zagłębiu wskazywały o godz. 7 
rano minus 2 st. C., o godz. «i popoł. 
plus 8.8 st. C., o godz. 9 wiecz, plus 0.4 


X WYPŁATA PENSYJ KAWALEROM 
„VIRTUTI MILITARI“ Na podstawie 


| wrocki. Poranek urozmaicony był pro- 
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gdzie i 
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porozumienia M. S. wojsk, i Min. skar- | 


bu — urzędy skarbowe otrzymały pole- 
cenie rozpoczęcia wypłacania od dnia 
15 bm. kawalerom „Virtuti Militari” 
pensyj za rok bieżący. 


X ZAPOMOGI ZAKŁADU UBEZPIE- 
CZEŃ PRACOWNIKÓW 'UMYSŁO- 
WYCH. Zakład ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłow. postanowił przedlużyć wy 
płatę zapomóg bezrobotnym z sześciu do 
dziewięciu miesięcy, jeżeli _ pracownik 
niezależnie od ubezpieczenia w zakła- 
dzie, był zgłoszony również do funduszu 
bezrobocia i miał zaliczone 24 miesiące 


składikowe. 


dnikejami wokalno - muzycznemi. 

Wieczorem zaś w iluminowanym i u- 
delkorowamym teatrze odbyła się uro- 
czysta alkademja, ma której wygloszone 
były przemówienia, a program. calości 
akademji utrzymany był na wysokim 
poziomie artystycznym. 

Miasto w dmiu wczorajszym przybra- 
to galowy wygląd, wszystkie bowiem 
niemal domy wywiesiły flagi narodowe, 
a gdzieniegdzie w wystawach sklepo- 
wych umieszczone zostały portrety 
marsz, Piłsudsikiego. 


W DĄBROWIE. 

Główmy obchód imienin marsz. Pił- 
sudsikiego odbył się w Dąbrowie w ub. 
niedzielę, o czem już pisaliśmy. Wczo- 
raj zaś odbyło się tylko uroczyste nabo- 
żeństwio w kościele parafjalnym, W na- 
bożeństwie wzięły udział organizacje i 
szkoly. 

Wieczorem w salach resursy odbył się 
rant, i 


W CZELADZI. 

Wszystkie urzędy w mieście oraz do- 
my udekorowane barwami narodowemi. 
O godz. 10 w kościele odbylo się uroczy- 
ste nabożeństwo, w którem wzięły u- 
dział delegacje rzemieślników, policja, 
zarząd m. mauczycielstwo i wreszcie 
dzieci szkół powszechnych. W szko- 
bach odbyły się poranki i wygłoszone 
odczyty okolicznościowe. W całem mie- 
ście nastrój poważny i uroczysty, 


W ŁAGISZY. 

W Łagiszy uroczystość obchodowa 
imienin marsz. Piłsudskiego rozpoczęła 
się w dniu 17 bm. W dniu tym sprzeda- 
wany był znaczek na nzecz sierocińca 
im, marsz. Piłsudskiego, a o godz. 9.30 
wyruszył pochód do kościoła. O godz. 5 
popoł. w sali straży ogniowej odbyła się 
akademja, zagajona przez prezesa ko- 
miłtetu p. Nowackiego. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił p. Suchan, po- 
czem mastąpiły deklamaacje i śpiewy, 
wykonane pod batutą p. Ryssowskiego 
pmzez chór szkolny. Po akademji kółko 
sceniczne pod kierunikiem p. Wiry ode- 
grało trzyalkktówikę. 

W dniu 19 marca rb. po mszy św. od- 
był się poranek dla młodzieży szkolnej, 
na który złożyły się: śpiew, deklamacje 
i okaliczmościowe przemówienie kie- 
rowmika szkoły p. Raduckiego. 


giębia. 


Teatr w Katowieach. 


REPERTUAR. 


Środa 20 bm. — „Mandaryn Wu“. 

Piątek dnia 22 b. m. „Obrona Czestocho- 
wy' premjera 7.50. 

Sobota dnia 23 b. m. „Tannhäuser“ dla mło 
dzieży szkolnej 3.50. 

Sobota dnia 25 b. m. „Noe w Wenecji“ 7.50 

Niedziela, dnia 24 b. m. „Piękna żonka“ 
pop. 3.350. . 
Niedziela dnia 24 b. m. „Tannhiser* 7.50. 


Program radjowy 


ŚRODA 20 MARCA 1929. 
KATOWICE. 


1156 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 
z wieży Marjackiej w Krakowie oraz 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego 
z Warszawy. 

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

17.00 — Odczyt p. t. „Z dziejów miasta Tar- 
nowskich Gór“ — cz. III — wygł. prof. 
Władysław Dzięgiel. 

17.25 — Odczyt z działu: Wykłady języka 
polskiego p. t. „Wizja i sen jako mo- 
tyw artystyczny u Bolesława Prusa“— 
wygł. p. O. Ręgorowiczowa. 

17.55 — Transmisja koncertu popularnego 
z Warszawy. 

18.50 — Rozmaitości. 

19.10 — Pogadankę z działu: „Gospodyni 
śląska” — wygł. p. Kamila Nitschowa. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy Pol- 
skiej Śląska" — wygł. wizytator dr. E. 
Farnik. 

20.30 — Koncert wieczorny. 

21.55 —Literacki występ autorski z Warsza- 
wy. Autor dramatyczny Stefan Krzy- 
woszewski odczyta fragment własnego 
utworu. 

22.00 — Transmisja komunikatu 
meteorologicznego i P 
szawy oraz komunikat sportowy. 

22.50 — Transmisja muzyki lekkiej z ka- 
wiarni „Astorja'. Orkiestra pod kiero- 
wnictwam n. E. Landowskiego. 


Nr. 78, 


W sprawie osobistej, 


W ostatnim numerze „Głosu Zagłębią* 
ukazał się artykulik: „W odpowiedzi p, 
K. Ćwiemkowi”, podpisany przez pp. Po. 
lewkę i Wolickiego, kierowników teatru 
robotniczego. „Odpowiedź“ ta stoi ma 
poziomie wymysłów: ulicznikkowskich, co 
zwalnia mnie od polemizowania z wyżej 
wymienionymi panami. 

Zazmaczam jedymie, że, pisząc o po- 
czymamiach p. Polewikki, mie schadziłem z 
tematu i nie wkraczałem w polemice na 
tory osobiste. Nawet p. Polewka uznał 
to widocznie, ofiarował mi bowiem 
przed kilku tygodniami swą książkę z 
dedykacją. Dopiero po artykule w „Ku. 


| ajerze Zachodnim“ z dnia 5 bm. którego 


m ZZA M O GOA Z 


` madzenia kupców w 


| to artykułu nie byłem autorem, ale z 
| którym się całkowicie solidaryzuję, p. 


Polewka napadł z furją na całą Reda- 
kcję „Kurjera', ze specjalnie do mnie 
skierowanemi docinkami. 

Ostatnio zaś, powtarzam, wespół z p, 
Waoliekim zmiżył się do poziomu, do któ- 
rego, mimo widocznej prowokacji, ja 
się nigdy nie zniżę, 


K. Ćwierk, 


X SZKOŁY NA SIEROCINIEC, Zebra- 
ne ma poranku szkolnym od uczniów i 
profesorów gimnazjum męskiego Zgro- 
Będzinie zł. 50 
przekazano ma budowę sierocińca imie. 
nia marszalika Piłsudskiego. 


X TOWARZYSTWO OPIEKI NAD 
ZWIERZĘTAMI W dniu dzisiejszym o 
godz. 6 wieczorem w sali Rady miejskiej 
w Sosnowcu odibędzie się omganizacyjne 
zebramie, celem założenia Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami. 


X CZY NIE LEPIEJ DO CZĘSTOCHO. 
WY? Wozoraj wiceprezydent Jarża wy- 
jechał do Radomia dla zapoznamia się z 
systemem obmachunikowym,  prowadzo- 
mym przez magistrat radomski z firmą 
Ulen. Nie wiemy, jak ten system obra- 
chunkowy wyglada w „czerwonym Ra- 
domiu. Wiemy natomiast, że system o- 
brachumkowy zastosowany w Często- 
chowie przymiósł dość znaczne efekty 
na korzyść miasta. Czy nie lepiej pnze- 
to było pojechać do Częstochowy? 


X „POLITYKA NARODOWOŚCIOWA 
NA KRESACH WSCHODNICH“. W pią 


„tek dnia 22 bm. o godz. 7 wiecz. w sali 


„Ogniska“ w Dąbrowie Górniczej odibę- 
dzie się zebranie koła Stronnictwa na- 
rodowego, na którem wygłosi referat b. 
kurator okregu szkolnego wołyńskiego 
p. Wincenty Sikora na temat „Polityka 
narodojwościowa ma kresach wschod- 
nich“. Wstęp dla członków i sympaty- 
ków. 

X NOWY ZARZĄD MIASTA CZELA- 
DZI. Według informacyj urzędowych, 
jeszcze w bieżącym tygodniu ma nastą- 
pić zatwierdzenie wyborów nowego za- 
rządu miasta Czeladzi przez władze 
wyższe. Przejęcie urzędowania przez no 
wy zarząd nastąpi prawdopodobnie w 
nadchodzącą sobotę. 


X SPRAWA OGRODU PRZEDSZKO.- 
LA W DĄBROWIE. Dziś, o godz. 8 
wiecz. w Magistracie dąbrowskim odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu ogrodu 
przedszkola, celem omówienia i przyje- 
cia statutu. 


Zaświadczenis wojskowe 
NOWEGO WZORU. 


Jak wiadomo, osoby zaliczone przy po 
borze do pospolitego ruszenia, oraz ci, 
którzy otrzymali ulgę z art. 55 ustawy 
wojskowej otrzymali dotychczas zæ 
miast książek wojskowych specjalne za- 
świadczenia, 

W związku z tem dowiadujemy się, iż 
Ministerstwo spraw wojskowych ustala 


, obecnie nowe wzory dokumentów 080 


bistych wojsikowych. 

Dokumenty te będą inne dla pospoli: 
tego ruszenia z bronią i inne dla pospor 
litego ruszemia bez broni. 2 

Nowa procedura ta zaoszczędzi wla- 
dzom kosztów i pracy przy wydawaniu 
tymczasowych zaświadczeń i później- 
szej wymianie ich na książeczki woj- 
skowe. Zaświadczemia nowego wzoru 
będą wydawane przy poborze przez 
wojskowego członka komisji poborowej: 

W związku z tem Ministerstwo spraw 


, wejskowych  połeciło wojewodom wy- 


lotniczo- | 
[M z War- | 


| 
i 


dać zarządzenia, by zaniechano dal- 
szych przygotoań do wydawania za: 
świadczeń koloru niebieskiego i czerwo* 
nego dla wspomnianych kategoryj Po 
boraw ych. 


„KURTER ZACHODNI” Środa, 20 marca 1929 roku: 


. « Miesyehane zaklamanie i zacieklość paripina. 


NA JAKICH WARUNKACH B. MAGISTRAT SOCJALISTYCZNY PROPO 
NOWAŁ TAL'owi OBJĘCIE-TEATRU MIEJSKIEGO W SOSNOWCU. 
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CY ZP" AJ" LILA 


Doraźna akcja pomocy doraźnej 
DLA BEZROBOTNYCH ROBOTNI- 
KÓW SEZONOWYCH. 


Na. skutek uchwały miejscowego za- 


5. 
Sensacyjne wyniki rewizji 
W SKLEPACH SOSNOWIECKICH, 


W ostatnim czasie śląska straż gra- 
|. niczna przeprowadziła szereg rewizyj w 


rządu Funduszu bezrobocia popartej 
przez władze centralne F. B. w Warsza- 
wie i wobec wniosku p. wojewody ikie- 
leckiego — p. minister pracy i opieki 
społeczmej zarządzeniem z dnia 15 mar- 
ca rb. przedłużył państwową akcję po- 
mocy doraźnej od dmia 15 do dn. 34 mar- 
ca rb. dla bezrobotnych robotników se- 


zomowych. 
x UNIERUCHOMIENIE ZĄBKOWIC- 


KIEJ FABRYKI SZKŁA. W ub. sobotę i 
w ząbkowicikiej fabryce szkła zastrajlko- | 


walo 98 szlitierzy, domagając się pod- 
wyższemia płac. W związku z tem zarząd 
fabryki umieruchomił całą fabrykę, 
wskutek czego pozostało. bez pracy 575 
robotmiików. Pozostawiono jedynie- ob- 
serwację maszyn, przy której zatrudnio 
nych jest 18 robotników. 

X PO STRAJKU TRAMWAJOWYM. 
Stosownie do powziętej we wtorek u- 
chwały  stnajkujących pracowników 
tramwajowych, w dn. wczorajszym przy 
stąpiomo do pracy i od rana wznowiono 
normalną komunikacje tramwajową. 
Wśród pracowmików pamuje duże nieza- 


dowolemie z talktyki Związku pracawni- | 


ków użyteczności publicznej, który u- 
jąwszy w swe ręce imicjatywę, spowo- 
dował nieoględnie strajk, narażając pra 
cowniików ma poważne straty, czego mo- 
żna było umiknąć, zwłaszcza, iż dyrek- 
cja kategorycznie oświadczyła i przed- 
stawiła jako zasadę, iż pertraktacje mo- 
gą się odbywać tylko w warunkach nor- 
mailnych, a nigdy w okresie strajku, co 
ostateczmie skłoniło pracowmików de 
podjęcia pracy. 

X Z KLUBU SPORTOWEGO „STRZA- 
ŁA“, W piątek o godz. 7.30 wiecz. w lo- 
kalu własnym (1 maja 24) odbędzie się 
zebranie sekcji lekkoatletycznej K. S 
„Stmzała“. Na zebraniu omawiane będą 
sprawy związane z terminem otwarcia 
sezonu. 

X KŁOPOTLIWY PODARUNEK. One- 
gdaj wieczorem L. Gruszka, zam. w 
Czeladzi przy ul. Żabiej, wychodząc z 
mieszkania spostrzegł pod drzwiami ja- 
kieg zawimiątko, z którego dochodziło 
kwilemie niemowlęcia. Okazało się, to 
jego była „narzeczona“ odniosła mu o- 
woc ich obopólnej miłości. Dzieckiem 
zaopielkkowała się policja, która sprawę 
skierowała na drogę sądową. 

X NIEUDANA WYPRAWA ZŁODZIEJ 
SKA, Dwóch nieęzmanych osobników usi- 
łowało dokonać w mocy na Dębowej Gó 
rze szeregu kradzieży drobiu. Złodzieje 
spłoszeni przez mocnych stróży, zbiegli 
bez łupu. Zawiadomiona o usiłowania 
kradzieży policja, przeprowadziwszy do 
chodzenie wykryła amatorów drobiu, 
którymi okazali się Edward Gacek i 
Władysław Kalisiak, obaj z Sosnowca. 


Godny pożałowania 


WYGLĄD ŁAŹNI MIEJSKIEJ 
W SOSNOWCU. 


Ktokotwiek ma okazję pójścia nad 
Przemszę w tem miejscu, gdzie stoi 
sosmowiecka łaźnia miejska, ten ze 
zdumieniem przeciera oczy, patrząc 
na żałosny widok, jaki przedstawia 
budynek, tak szumnie reklamowany 
przez socjalistów, uważających się 
miesłusznie za twórców łaźni miej- 
skiej, 

Wiadomo, że socjalistyczny Magi- 
strat tylko wykończył łaźnię, a wy- 
kończył ją właśnie tak, że dziś przy- 
kro patrzeć na budynek, którym się 
mają odwagę chlubić sławetni ojco- 
Wie miasta z pod czerwonego znaku. 
, Cóż się stało? Oto wskutek tego, 
iż budynek łaźni wykończono późną 


Jesienią, obecnie tynk opada i widać | 


goły mur. Wilgoć wydostała się na- 
zewnatrz, tworząc wielkie, rozlame 
plamy na tle pozostałego tynku. 

, Wygląd budymku łaźni miejskiej 
jesi żałosnym symbolem nieprzezor- 
nej gospodarki socjalistycznej, która, 


mie licząc się z wydatkami, dla do- | 


raźnych zysków w postaci popular- 


ności wśród wyborców, zatracała po- | 


czucie rzeczywistego dobra miasta. 


łowi nie pozostanie nic innego do 
zrobienia, jak zabrać się do odresta- 
Urowania łaźni miejskiej, tak prze- 
Cież stosunkowo miedawno wybudo- 


wanej 


. A . DWA 
Sprawa wydzierżawienia teatru 
miejskiego .w Sosnowcu, partyjnej 


| 
? 
i 


_ placówce socjalistycznej TUR'owi za ; 
| Jeden złoty tenuty dzierżawnej ro- | 


: cznie, w najbliższym czasie powinna 
; stać się przedmiotem zainteresowania 


| Rady miejskiej i sądzimy, że w wy- i 


| niku debat na ten temat przeprowa- 
dzonych teatr odebrany zostanie par- 
tyjnikom, a przywrócony miastu. 
Aby nie było nieporozumień w cza- 
i sie tych obrad musimy wyjaśnić da- 
, lekoidące nieścisłości, mówiąc delika- 
| imie, które zakradły się do przemó- 
wienia ławnilka Dobrowolskiego pod- 
czas inauguracyjnego otwarcia tea- 


Wstępne przemówienie wygłosił tow. Do- 
browolski, który w krótkich słowach stre- 
ścił historję powstania teatru robotnicze- 

| go T. U. R. w Sosnowcu; przemówienie 
tow. Dobrowolskiego obaliło w niwecz ca- 
łą perfidję prasy endeckiej, która z nie- 
siychanym zakłamaniem i zaciekłością a- 


zuje się, że nawet Towarzystwo literacko- 


artystyczne (T. A. L.) nie chciało się po- | 


djąć objęcia teatru miejskiego. T. U. R. 
teatr przyjął i, jak się z przedstawienia 
inauguracyjnego okazało, dobrze się z za- 
dania wywiązał i dobrze zrobił. 


gment przemówienia ławnika Dobro- 
| wolskiego ujął w tem sposób: 
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Onegdajsze posiedzenie Rady miej- 
gaaj I 


cyj. 


Pochłomęło to dwie godziny czasu | 


i w rezultacie okazało się, że zaledwie 

jeden z nich; dotyczący projektu rzą- 
| dowego w sprawie funduszu budo- 

wlanego ma pewne znaczenie, oczy- 
| wista nie praktyczne, lecz protesta- 
| cyjne, natomiast reszta wmiosików i im 
| terpelacyj była właściwie przezna- 
, czona dla galerji. 

Najkapitalniejsze były wnioski 
klubu PPS. W jednym np. dotyczą- 
cym wspomnianego projektu budo- 
wlamego, klub PPS. gwałtowmie wy- 


i stępuje przeciwko projektowi rządo- | 
| wemu dlatego, że przewiduje om pry- | 


budowy domów samorządom, wzglę- | 
dnie spółdzielniom. Szkoda, że nie do- | 


damo, czy budowa ta ma być prowa- 
dzona podług wzoru stosowanego 
przez byłe Magistraty Sosnowca i Dą- 
browy. Jednocześnie wnioskodawcy 
| udzielili szereg „cennych“ rad na o- 
żywienie ruchu budowlanego. Wy- 
| starczy” ściągnąć podatek majątkowy, 
| podnieść szereg podatków, a odrazu 


każdy mieszkamiec zdobędzie własny | 


domek, naturalnie z wszelkiemi wy- 
godami. Z uwagi na to, iż w sprawie 
rządowego projektu 
zgłosiły również wmiosek kluby ży- 
dowskie, obydwa wnioski uzgodnio- 


no i wniosek ten, jako protest Będzi- | 


l 
| na przeciwko projektowi rządowemu 
| zostanie wysłany do władz central- 
nych i izb ustawodawczych. 
Nie mniej ciekawy był inny wnio- 
sek klubu P. P. 5. dotyczący zlikwi- 
i dowania bezrobocia, a podający mie- 
|; zawodne środki zaradcze. Jak wiado- 
mo, kryzys ekonomiczny daje się 
wszędzie we znaki. Nawet w takiej 
| Ameryce i Anglji zjawisko to prze- 
szło w stan chroniczny i mimo posia- 
| dania bogactwa i tęgich ekomomistów 
| nikt jakoś nie może wynaleźć skute- 
cznego środka zaradczego tymczasem 
i skromny klub P. P. S. w będzińskim 
| samorządzie odrazu wynalazł wprost 
| idealne rozwiązanie zagadnienia, Jest 


| perpetuum mobile, lub kwadratury 
<: koła i żałować należy, że nie może 
| być opatentowany. 

O reszcie wniosków mie warto na- 
wet wsmominać. 


takowala i atakuje teatre robotniczy. Oka- i 


Expres Zagłębia” ten sam fra-' 
2: p loci 


TT EMOTY YET ETC YE ZANO OR SEA 


Powód mniogrów ma adnie miejskiej w Rodzinie 


Uniwersalne środki na bolączki społeczne. 


skiej w Będzinie zalała formalna po- ; 
wódź nagłych wniosków i interpela- | 


watną inicjatywę, skutkiem czego o- | 
woce będą spożywać kapitaliści, na- | 
tomiast klub PPS jest za oddaniem | 


budowlanego | 


iewątpliwie obecnemu Magistra- | to, oczywista, wynalazek w rodzaju | 


„Witając zebranych p. Dobrowolski 
i wspomniał o wysiłkach miasta w kierun- 
ku utrzymania stałego teatru w Sosnowcu, 
i a następnie, przechodząc do objęcia tea- 
i tru przez T. U. R. zaznaczył, że magistrat 
j decydował się oddać teatr w ręce Towa- 
à  rzystwa artystyczno - literackiego, które , 


odmownie. | 


i 
fary: | | 
Więc p. ławnik Dobrowolski, czy | 
| też ówczesny Magistrat proponował | 
| Towarzystwu artystyczno - literac- | 
| kiemu wydzierżawienie teatru za 1 | 
zł, rocznie? Nie zobowiązując do ża- 
dnych inmych świadczeń? Na takich 
samych warunkach jak TUR'owi? 

Szkoda, że p. ławnik Dobrowolski 
w swem przemówieniu tych rzeczy 
Jasno nie powiedział, w ten sposób 
bowiem goiowi jesteśmy go posądzać, 
że świadomie zataił ten szczegół, aby 
w błąd wprowadzić opinję, wiedząc 
sam dokladnie, że warunki postawio- 
ne TAL'ówi szły w tysiące złotych, 
były niezmiernie uciążliwe, daleko ` 
odbiegające od „jednozłotowych* wa- 
ranków udzielonych TUR'owi, 

Dobrze się jednak stało, że p. ła- 
wnik poruszył tę kwestję, bowiem 
wykazała oma całą „perfidję prasy 
socjalistycznej” która z „niestycha- 
nem zakłamamiem i zaciekłością” pro- 
buje dowodzić, że dobrze się stało, iż 
dużej wartości majątek miejski wy- 
dzierżawiony został placówce par- 
; tyjnej. 


ZPN inha az 
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Po zmarnowaniu dwóch godzin cza- 
| su, przystąpiono wreszcie do porząd- ' 
i ku obrad, Pierwszy punkt obejmował , 
| wybór prezesa Rady miejskiej, Na 54 | 
| radnych, dwóch wstrzymało się od 
j głosowania, 14 głosów padło na p. 
| Firstenberga, 17 kartek oddano czy- 
j stych. Wobec takiego wyniku zarza- 
d 
i 
i 
i 
i 
ł 
(i 
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i dzono powtórne głosowamie. P. Fir- 
i stenberg otrzymał głosów 16, a 16 kar- 
tek było czystych. Wiedy* zarządzomo 
przerwę i po wznowieniu obrad p. 
iirstenberg otrzymał głosów 18, czy- 
| li absolutną większość, reszta, t. j. 14 
kartek oddamo czystych. Prezesem 
więe Rady został p. Firstenberg, do- 
tychczasowy wiceprezes. 

Reszta porządku obrad dotyczyła 
| wyboru członków Rady do różnych 
względnie imstytucyj. A. 
| więc: do komisji budżetowo-skarbo- | 
w-j na miejsce radnego Lidzbarskie- | 

i 


elektrycznego | 
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| komisyj, 


| go, który zrzekł się mamdatu, wszedł 
| radny Goldfeld. Do komisji poboro- 
| wej wszedł radny Klajman, na zastę- 
pcę radny Waś. Do rady nadzorczej 
; miejskiego 
wybrano radnych: Wasia, Dziedzica, 
Hampla i Lewina; na zastępców: Łas- | 
yl 

' 

i 


zakładu 


chowania fizycznego i wojskowego 
wybrano radnych: Goca, dyr. Błaże- 
jewicza i Łaskawskiego. Do Rady 
szkolnej powiatowej weszli radni: dr. 
Jarzębowski, na zastępcę dyr. Błaże- 
jewicz. Do dozoru szkolnego wybra- 
no radnych: Rotnenową, Jakubowi- 
cza i Zemłę; na zastępców: Kaima i 
Fajnera. Przy wyborach do dozoru 
| szkolnego niektórzy radmi, może skut- | 
| kiem przemęczenia, urządzili sobie 
| zabawę, wysuwając kandydatury o- | 
| sób z innych miejscowości, a nawet | 
co wywoły- 


| kawskiego i Sztajera. Do Rady wy- 
i 


nazwiska mitologiczne, 
wało ogólną wesołość. 

Z uwagi na późną porę, resztę po- 
rządku dziennego odłożomo do nastę- 
pnego posiedzenia. 


| Tragiczny wypadek 


NA PIASKACH. 
Wczoraj rano 18-letni Teofil Leśniak, 
| zam. na Piaskach, usiłując wskoczyć na 
będący w biegu samochód ciężarowy : 
Tow. „Czeladź“ dostał się pod koła, któ- | 
| 


re wlokły nieszczęśliwego kilkanaście 
metrów. 

Z pod kół wydobyto polkałeczonego o- 
kropnie Leśniaka, którego przewieziomo | 
natychmiast do szpitala w Czeladzi, 
gdzie dogorywa. Ma on złamany kręgo- 
słup, kilka żeber, oraz ramy na głowie. 


jednak na tę propozycję odpowiedziało ; 


' składach towarów bławatnych w So- 


snówcu, przyczem wykryto i zajęto u 
Natana Abramczyka, Henocha Zajdmaa- 
na i Symcha Binona Estreichera WYIO- 
by jedwbme, baewłniame i koronkowe, 
walrttości 3.710 zł. 

„Oficer kierujący rewizją znalazł w 
kieszeni swego płaszcza kwotę 500 zł., 
którą mm w czasie rewizji ktoś wsumnął, 
lecz sprawcy nie wykryto. Towar i 500 
zł. oddano do Urzędu celnego 


Pijana łobuzerja 
NA WĘGRODZIE. 

Słymna z różnych bijatyk i awantur 
Węgrada Dolna „jedna z dzielnie Czela- 
dzi, onegdaj wieczorem stała się widow- 
nią nowej, krwawej bijatyki, Tym ra- 
zem „bohaterami“ występu” są: Bole- 
slaw Pyrzyma, Józef Krawczyk i Jan 
Wajgiel, znana już dobrze policji trój. 
ka hultajów. i T 

Młodzieńcy ci, z którychiżaden nie 
przekroczył jeszcze 20 lat, wyprawiiw= 
szy sobie sutą libację, wyszli w stanie 
pijanym ma ulicę i tutaj zaczęli hulać. 
Tłukli szyby w oknach, miszczyli drzwi, 
parkany, lawki, zaczepiali przechod- 
niów, a zwłaszcza kobiety, wyrażając 
się przytem ordymarnie i nieprzyzwoi- 
cie, 

W tym czasie ulicą przechodzili Sta: 
nisław Przewoźniak i Zygmunt Łosień, 
których awantumnicy także zatrzymali, 
a po krótkiej wymianie zdań rzucili się 
na nich z kijami. Niewiadomo, na czem 
byłaby się bijatyka skończyła, gdyby 
nie patrol policyjny, który spłoszył o- 
pryszków. Obydwaj napadmięci odnieśli 
bardzo poważne obrażenia, a Łosień ma 
kilka głębokich ran na głowie, zada- 
nych jakiemś ostrem narzędziem. 

Rannych odprowadzono do szpitala, 
gdzie udzielono im pierwszej pomocy 
lekarskiej, wszystkich zaś trzech opry- 
szków aresztowano. 


LJ LJ e 
Kronika Niwki 
Akcja przeciwpowodziowa. — Imieniny 
marsz. Piłsudskiego. — Odezyty ks. Le- 
snobrodzkiego. , 

Za przykładem innych miiejsiCO'woŚCIi, 
którym w razie większego wylewu rzek 
grozi poważne niebezpieczeństwao, pomy 
ślano także i w Niwce o środkach zabez- 
pieczenia się od klęski powodzi. Jak 
wszędzie, tak i tutaj główny obowiązek 
ratowamia złożomy został ma straże (po- 
żarme. I tak w razie wylewu rzek Czar- 
nej i Białej Przemszy dowództwo garni 
zonu strażackiego przydzieliło całą pra- 
cę na odcinku od Radochy do wsi [ęzor, 
na straże pożarne kopalni „Jerzy“, wal- 
cowni Renard i Mysłowic. W razie po- 
trzeby do pomocy strażom wezwane być 
mają inne organizacje, jak Sokół, Har- 
cerz, Strzelec, a nawet poszczególni oby 
watele niezonganizowami. O ile nam wia 
domo, straże wyżej wymienione przygo 
towały się już należycie do walki z kles 
ką powodzi, mianowicie przygotowały 
odpowiednie narzędzia, jak bosaki, li- 
ny, siekiery, promy i t. d, a zarządy 
kopalń „Jerzy“ i „Modrzejów* pobudo- 
wały już silne tamy przy mostach szo- 
sowych, ażeby powstrzymać eweniual- 
ny napór wód i zapobiec zalłęwowi ko- 
palń. W celu skoordynowamia pomocy 
prywatnej, zawiązany został komitet o- 
bywatelski z przedstawicielami urzędu 
gminnego i policji państwowej na czele. 

Silne przymrozki nocne każą się jed- 
nak spodziewać, że klęska powodzi mie 
przybierze tak wielkich rozmiarów, jak 
przypuszczano, masy Śniegu bowiem już 
stopniały i epłynęły nie powodując zma- 
czniejszego przyboru rzek. Ę 

Nie chcąc pozostać za innemi miejsco- 
wościami, także w Niwce zajęto się ob- 
chodem imienin marsz. J. Piłsudskiego, 
W dniu 17 b. m, w niedzielę, wieczorem 
w sali T-wa muzyczno - dramatycznego 
unządzona została uroczysta akademja z 
bogatym programem, przy udziale, mig- 
dzy innemi, śpiewaczki p. Wandy Za- 
morskiej. 

Dzisiaj odbędzie się w Niwce, w sali 

ow. muzyczno-dram, drugi odczyt b. 
generala byłej armji carskiej a obecnie 
księdza wschodnio-katolickiego, Lesno- 
brodzkiego, na temat osobistej jego ge- 
henny i obecnych stosunków w Bol- 
SIZEIWIEI, 
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Kronika Sławkowska. 


X STOWARZYSZENIE POLSKIE MŁO- 
DZIEŻY ŻEŃSKIEJ W SŁAWKOWIE 
założone przez miejscowe duchowień- 
stwo w listopadzie zeszłego roku, rozwi- 
ja się bardzo pomyślnie. Dotychczas od- 
byto 'w niem 10 ogólnych zebrań, 5 za- 
rządu i 3 zebrania zarządu wspólnie z 
członkami patronatu. Wpisowe wymosi 
50 gr., składka miesięczna 30 groszy. Za 
rząd Stowarzyszenia stanowią: prezeska 
St. Kucówna, sekr. Anna Tylcówna, skar 
bniczka A. Reczkówna, bibliotekarka W. 
Kucharska, zast. bibl. St. Jaworska, na- 
czelniczka Amelja Grudzińska i zastępo- 
wa Marja Cembrzyńska. Do patronatu 
wchodzą pp.: L. Wasilkowska, L. Słup- 
ska, M. Kucówna, Wł. Sujkowski, Zygm. 
Chadziński, Wanda Kucharska, Marja 
Cembrzyńsłka, Helena Reczkowa i Fran. 
Trzmielewski. Protekitorem jest ks. pr. 
Ign. Kowalski, patronem — ks. Antoni 
Kowalski (prefekt S.). W gnieździe po- 
wołamo do życia 2 sekcje: gospodarczą 
i gimnastyczną, 


X AKADEMJA MORSKA W SŁAWKO 
WIE. Niedawno w Sławkowie od- 
była się alkademja morska, urządzona sta 
raniem Stowarzyszenia polskej młodzie- 
ży męskiej. Alkademję zagaił ks. Igna- 
cy Kowalski. Zkolei został wygloszony 
odczyt przez p. Wł. Sujkowskiego p. t. 
„Polskie morze” poczem nastąpiły dekla 
macje i popisy orkiestry symłonicznej. 
Wkońcu zostaly wygłoszone dwa refera 
ty: jeden przez p. St. Wieczorka „Co 
każdy o morzu wiedzieć powinien” i p. 
Wł. Sujlkowskiego „Kwestja morska w 
Polsce i zadanie Ligi morskiej i rzecz- 


| 


nej“. W czasie ałkademji unosiły się pod , 


sufitem sali hydroplan i latawiec, wy- 
komame przez członków Stowarzyszenia. 


APOB 
X WYKRYCIE KRADZIEŻY KRÓW PO 
PÓŁTORA ROKU. Janowi Majowi z 
Podchyba, gm. Jangrot, skradzicno w 
lipcu 1927 dwie krowy. Wszelkie poszu- 
kiwamia, przeprowadzone przez poste- 
runek w Jangrocie, nie daly żacmego 
wyniku i zdawało się, 
kradzieży mikt się nie dowie. Dopiero 
traf zrządził, że na weselu w Podchybiu 


u Łądłki, podczas kłótni i bijatyki, jeden . 


z gości weselnych w złości doskoczył do 
bragi Kemonów, Stanisława i Bromisła- 
wa, oskarżył ich publicznie jako spraw- 
ców kradzieży krów u Maja. Po pew- 
nym czasie dowiedział się o tem poszko- 
dowamy i zameldował połicji. Obecnie 
obydwóch  zaaresztowano i oddano do 
dyspozycji sędziego Śledczego w Olku- 
szu. Krowy te Kemonowie zabili odra- 
zu i mięso sprzedali. 


X ZA BRAK SERCA 7 DNI ARESZTU. 
W swoim czasie pisaliśmy, że pewnej 
mroźnej nocy ktoś przyniósł niemowlę 
w poduszce do sieni Goniewicza w Sław 
kowie i pozostawił bez opieki. Dziecko 
jakiś czas twiilito, aż zmarzło ze smocz- 
kiem w buzi. Słyszała to gospodyni do- 
mu Gomiewiczowa i lakatorka Aniela 
Frycz, lecz dzieckiem się nie zaopieko- 
mały., Na skutek protokółu policyjnego 
sąd grodziki skazał obydwie po 7 dni a- 
resztu z zamianą na grzywnę w wysoko- 
ści po 50 zł. Maika dziecka, służąca 
Kwiatkówna= ukrywa się. 
EOMME: CEE WTCC ESEE ERA 
Sprawa 0 uaduzycia kolejowe 
MILJONOWE STRATY SKARBU. 


Prowadzone we Lwowie śledztwo w 
sprawie naczelnika wydziału zasobów 
dyrekcji kolejowej, Pawłowicza oraz re 
ferenta Skudry i dostawcy 5. Leitera, po 
dejrzanych o nadużycia kolejowe, obec- 
mie ukończono. Alkta sprawy przesłano 
prókuratorowi. Pawłowicz  wyzyskiwał 
swoje stanowisko, oddając Leiterowi do 
stawy i dzieląc się ż nim zyskami. Skarb 
państwa poniósł miljonowe straty. W 
sprawie tej bawi we Lwowie delegat 
Mim. spawiedliwości. Tokarski wraz z 
jednym z podprokuratorów, któremu po 
wierzono sporządzenie aktu oskarżenia. 
Prace nad aktem oskarżenia potrwają 2 
miesiące z powodu ogromnego materja- 
bu. Jak podaje „Słowo Polskie“ sprawa 
obfitować będzie w sensacyjne szczegó. 
ły. Pawłowicz ad kilku miesięcy przeby 
wa na wolności za kaucją. 


Zabisuicie się da PMS. 
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„KURJER _ZACHODNI* Środa, 20 marca 1929 roku. 


B. komornik 


lichelis 


naeg 


znów dwukrotnie skazany. 


Onegdaj odpowiadał przed Sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu 54-letni Hugon 
Michelis z Sosnowca, oskarżony o to, że 
będąc sekretarzem urzędu rozjemczego 
dla spraw najmu w Sosnowcu od 1920— 
1925 r., przywlaszczył sobie na szkodę 
tegoż urzędu kwotę 443 zł. 45 gr., onaz 
ukrył różne księgi i akta. Michelis przy- 
znał się do roztrwonienia tej kwoty; do 
ukrycia zaś alt i ksiąg nie przyznał się. 

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok skazu- 


jący H. Michelisa na rok więzienia z po- | 


zbawieniem a po zastosowaniu 
amnestji karę tę zredukowano mu do 
połowy i ma poczet jej zaliczono mu a- 
reszt prewencyjny. 

Z kolei rozpoznawano 


praw, 


sprawę tegoż 


l 
i 
; 
i 
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Michelisa, oskarżonego o to, że bedąc 
komornikiem sądowym II rewiru w So- 
smowicu w okresie od 1926 do maja 1927 
r, przywłaszczył sobie sumę 9541 zł. 17 
gr. pochodzącą z kwot, wyeszekwowa- 
mych od dłużników itp. Michelis w tej 
sprawie również przyznał się do przy- 
właszczeniia owych pieniędzy, oprócz 
kwoty 1452 zł, stanowiącej zaliczkę na 
koszta egzekucyjne. 

Sąd «kręgowy skazał Michelisa na 
lata więzienia, zamiemiającego dom po- 
prawy z pozbawieniem praw i zalicze- 
niem aresztu prewencyjnego. Na mocy 
ammestji wymierzoną karę zredulkowa- 
mo skazanemu do jednego roku 
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Bank Gospodarstwa Krajowego po- 
stanowił udzielać pożyczki pod za- 
staw drzewa ma następujących wa- 
runkach: 

Zarejestrowane firmy 
drzewnego i ziemianie posiadający 
własne tartaki mogą otrzymać kre- 
dyt pod zastaw okrągięgo lub tartego 
drewna. 

Wysokość pożyczki nie może prze- 
kraczać połowy wartości drzewa po- 
dług oszacowania przez biegłych ban- 
ku i udziela się z terminem trzech- 
miesięcznym, z możliwością odrocze- 
nia płatności z oprocentowaniem 2 
proc. ponad stopę dyskontową Banku 
Polskiego. 

Celem zabezpieczenia pożyczki 
drzewo musi być zawiezione na plac 
składowy banku i oddane w posiada- 
nie banku. Bank może na ten ceł 
wydzierżawiać odpowiednie place, 

o 
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NOWA USTAWA O UMOWACH ZBIO- 
ROWYCH. Ministerstwo pracy i opieki spo- 
lecznej opracowało w nowej redakcji pro- 
jekty ustaw o umowach zbiorowych i o zaja- 
twianiu zatargów zbiorowych. Projekt usta 
wy o umowach zbiorowych w nowej redak- 
cji dotyczy również umów zbiorowych w rol 
nietwie. Ponieważ rozciągnięcie projektu u- 
stawy na rolnictwo nie bylo opiniowane 
przez Radę Ochrony Pracy, p. minister Jur- 
kiewiez zarządził zwołanie kompletu rolne- 
go Rady Ochrony Pracy. Projekty obu u- 
sław równocześnie zostały rozesłane mini- 
sterstwom do uzgodnienia. 


GROŹBA ZNACZNEJ PODWYŻKI CEN 
ŻELAZA. Na osłatniem posiedzeniu syndy- 
katu hut żelaznych w Katowicach uchwalło- 
no wystąpić do ministra przem. i handlu z 
żądaniem o zatwierdzenie podwyżki cen że- 
laza do wysokości 10 proc. Przemysłowcy 
uzasadniają tę podwyżkę wzrostem cen ło- 
mu żelaznego i zaprowadzeniem S-godzien- 
netgo dnia pracy w hutach na Śląsku. Nowa 
ta podwyżka w razie jej zatwierdzenia spo- 
wodowałaby znaczne obciążenie żelaznego 
przemysłu przetwórczego, oraz przemysłu 
budowlanego. 

LISTY ZASTAWNE B. BANKÓW ROSYJ- 
SKICH. Wyznaczony obwieszczeniem komi- 
tetu likwidacji b. rosyjskich osób prawnych 
termin składania listów zastawnych b. ro- 
syjskich banków ziemskich do dnia 1 mar- 
ca, został przedłużony do dnia 31 marca b. 
r. Chodzi tu o obligacje b. rosyjskich ban- 
ków ziemskich Kijowskiego, moskiewskie- 
go. petersbursko - tulskiego, połtawskiego o- 
raz obligacje żytomierskiego tow. kredyto- 
wego wiejskiego. Walory te należy zgłaszać 
w komitecie do likwidacji b. rosyjskich o- 


sób prawnych w gmachu Ministerstwa skar- | 
bu, Warszawa, Leszno 5, albo w Wilnie w | 


biurze likwidatury tych banków przy ul. 
Mickiewicza. 

ODDZIAŁY APROWIZACYJNE W URZĘ- 
DACH WOJLUWÓDZKICZI. Ministerstwo spr. 
wewnętrznych rozesłało do wszystkich wo- 
jewodów polecenie utworzenia w urzędach 
wojewódzkich oddziałów aprowiżzacy jnych. 
Oddziały te będą miały za zadanie: czuwa- 
nie nad stanem zaopatrzenia ludności w 
przedmioty powszechnego użytku, obejmą 
sprawy tworzenia rezerw Środków żywno- 
ści, zwalczanie lichwy, nadzór nadl gospodar- 
ką aprowizacyjną związków komunalnych, 
sprawy mobilizacji gospodarczej dla celów 
wojskowych i inne. 

POLSKA EMIGRACJA. Minister pracy i 
opiesi społecznej p. Jurkiewiez wygłosił na 
posiedzeniu sejmowej Komisji emigrac. mo- 
wę poświęconą polskiej polityce emigracyj- 
nej. Zdaniem p. ministra, charakterystyczne- 


i mi cechami naszego ruchu emigr. od r. 1924 
` są 1) stały wzrost emigracji zamorskiej, na 
| który złożyły się stale rosnące liczby emi- 
| grantów do Kanady, Argentyny i Brazylji 


wynosiła 
2) stały 


zamorska w r. 1924 


(emigracja 
w r. 1928 — 64.581), 


24.279 osób, 


i wzrost emigracji „sczonowej” do Niemicc, 


Pożyczki pod zastaw 


| 


przemysłu | 


| 
i 
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drzewa, 


nawet w posiadłości pożyczającego, 
oraz przez zeznanie aktu zastawowe- 
go, w którym dłużnik zrzeka się 
wszelikich uroszczeń z powodu szkód 
i strat poniesionych na drewnie pod- 
czas zastawu a również w razie 
sprzedaży zastawu przez bank. 

Jako dodatkowe zabezpieczenie 
dłużnik wydaje weksle kaucyjne. Za- 
siawione drzewo musi być ubezpie- 
czone od ognia na sumę odpowiada- 
jącą sto proc. wartości szacunkowej, 
a polisa musi być zcedowana na bank. 

Wszelkie koszty, t. j. wynajem pla- 
cu, ogrodzenia tegoż, koszty oszaoc- 
wania, dozoru, ubezpieczenia i t. p. 
ponosi dłużnik. 

Zastawione drzewo, może być zwol- 
nione celem przetargu, przeróbki pod 
warunkiem, że dłużnik dostarczy in- 
ne równowariościowe drzewo. 


spodarcza. 


3) załamanie się w roku 1927 emigracji do 
Francji wskutek kryzysu gospodarczego w 
tym kraju (obecnie emigracja do Francji 
znowu wzrosła do 32 tys. rocznie). 

BANKIERZY AMERYKAŃSCY OBAWIA- 
JĄ SIĘ INFLACJI. P. M. Warburg, chairman 
International Acceptance Bank, zaznacza w 
sprawozdaniu rocznem tego Banku, iż moż- 
na się liczyć z miebezpieczeństwem inflacji, 
Federal Reserve Board wymknęło się z rąk 
kierownictwo rynkiem pieniężnym. Propo- 
nuje przeto Warburg, aby bankierzy i banki 
prywatne ujęły we własne ręce inicjatywę 
i postarały się opanować sytuację własnemi 
siłami. Podstawą zarzutów i obaw Warbur- 
ga jest zbyt słabe przeciwdziałanie przez 
banki rezerwowe spekulacji giełdowej i 
szalonym zwyżkom papierów procentowych. 
Wywody Warburga są szeroko komentowane 
przez prasę amerykańską. 


Z głsłdy warszawskiej, 
CEDUŁA Z DNIA 19-5. 


AKCJE: Bank Handlowy 120.00, Bank 
Polski 170.00, Bank Zw. Sp. Zamok. 85.00, 
Elektryczność 76.00, Siła i Światło 142.00 
Cukier 58.00, Firley 50.00—51.00, Łazy 
7.50, Wysoka 239.00, 
dimzejów 28,75, Ostrowieckie A i B 96.00 
—97.00, Parowozy 26.00, Rudzki 41.00, 
Starachowice 31.00, Haberbusz 222.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.90, No- 
wy Jork 8.90, Lomdym 43.50 i jedna 
ozwarta, Paryż 54.83 i jedna czwarta, 
Wiedeń 125.50, Praga 26.59 i pół—26.38, 
Włochy 46.72, Belgja 123.80, Szwajcarja 
171.62, Hołamdja 357.20, Oslo 258.00, Ko- 
penkaga 257.80, Dolarówka 5 prac. 93.00, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 49.80, 
Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, Poź. In- 
wiestycyjna 4 proc. 110.00—110.25—140.00 

'Temdemcja dla akcyj niejednolita, dla 
walut bez zmiany. 


Gmina ponosi koszty 
POPSUCIA LINJI TELEFONICZNEJ. 


Niczmami sprawcy przerwałi druty te- 
lefoniczne w gminie Leśniki w woj. Tar- 
mopolskiem ma przestrzeni _ Brzeżany- 
Rohatyn. Starosta brzeżański zarządził 
przejściową wantę dla ochrony linji i ma 
łożył na gminę obowiązek pokrycia kosz 
tów jej naprawy z uwagi, iż zepsucie 
linji miało już miejsce po raz drugi. 


| 
| 
| 
| 
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| sprzedał wkrótce konia innemu, 
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Nobel 21.50, Mo- | 
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Ner. 78. 


Echa wielkiej delrantacji w Kalie 


ZARZĄD BANKU ZWOLNIONO ZA 
KAUCJĄ 140 TYS. ZŁ. 


Wielką w swoim czasie sensację wywo 
lala defraudacja i ucieczka dyrektora 
banku kupieckiego w Kaliszu, Majzne- 
ra. W tych dniach sprawa ta znalazła 
swój epilog w kaliskim Sądzie okręgo- 
wyan. Specjalna komisja obliczyła wyso 
kość defraudacji a więc bankructwa na 
150 tys. zł. Sąd okręgowy oglosił upa- 
dłość Bamku, oraz postanowił, aby wre- 
gulowano należytość werzycielom w wy 
sokości 70 procent roszczeń. Zarząd ban- 
ku został zwolniony z więzienia za kau 
cją 140 tys. złotych. 


Koń 8 razy sprzedany 


WŚRÓD WESOŁEJ PIJATYKI 


Onegdaj zdarzyła się w Zakopanem 
niezwykła historja która znajdzie swój 
epilog przed sądem. Oto jeden z górali 


sprzedał drugiemu swego konia za cenę, 


140 zł. i wobec pomyślnie uskutecznio- 
mej transakcji obydwaj poczęli się ra- 
czyć alkoholem. W czasie pijatyiki inny 
znów góral adkupił od poprzedniego na 
bywcy tego samego konia za 160 zł. Pić 
zaczęła cała trójka. Ten znów góral 
przy- 
czem cena konia spadła do stu złotych, 
ale zato przybył świeży kompan do pi- 
jatyki, w czasie której koń był nadal 
przedmiotem handilu. Wartość konia spa 
dla wreszcie w oczach pijanych do 50 zł, 
Koń był w międzyczasie zpowirotem już 
w rękach pierwszego właściciela, ale 
wkrótce powędrował znów do rąk in- 
nych kupców, których wkońcu było o- 
gólem około dziesięciu. Wszyscy oczy- 
wiście pili, tak że po całonocnej pijaty 
ce i bezprzestannem  handlowaniu ko- 
niem, nikt już nie wiedział czyją włas- 
nością jest ów koń i nikt już nie miał pie 
niędzy ma pijatykkę. Gdy pierwszy właś- 
ciciel, konia po otrzeźwieniu zapragnął 
zabrać z sobą, inni go dotkliwie pobili, 
ale mimo to ten niepostrzeżemie konia 
zabrał. Sprawa znalazła się wreszcie w 
policji i powędrowała stamtąd do sądu. 
I dla sądu będzie niełatwą sprawą roz- 
strzygnięcie, do kogo właściwie należy 
ów koń, do którego 8 osób ma pretensje, 


Straż pożarna 
W SPOŁECZEŃSTWIE MRÓWEK. . 


Obserwacji pani M. Combes zawdzię- 
czamy cenme spostrzeżemia z życia mró- 
wek w tym wypadku wyłącznie pewnej 
gromady mrówek, zamieszkujących je- 
dno z trzech mrowisk, położonych w są- 
siedztwie jej pracowni w Fontainebleau 
pod Paryżem. Jeden z asystentów labora 
torjum miał zwyczaj rzucania niedopał- 
ków w pół zburzone mrowisko czerwo- 
mych mrówek. Zauważył po niejakim 
czasie, że papieros, rzucony do mrowis- 
ka, gasł znacznie szybciej, niż rzucony 
bezpośrednio ma ziemię. Pazypatrując się 
bliżej spostrzegł, że mrówki gromadzą 
się koło tlejącego niedopałka, a każda 
z mich wydziela jakąś kwaśną ciecz; ak- 
cja taka trwa aż do ugaszenia ognia, Za- 
interesowana tem, p. Combes przez dwa 
łata próbowała różnych — doświadczeń, 
począwszy od hubiki, a skończywszy na 
palącej w mrowisko wetkniętej świecy. 
U stóp tej świecy gromadziły się zastę- 
py mrówek, ruszając z narażeniem ży- 
cia ku płomieniowi i kolejno wydziela- 
jąc ze siebie ów płyn gaszący. Nielktóre 
z nich spailały się przy tem, inne, popa” 
rzone, ratowane były przez towarzyszki. 
Przy pierwszych próbach akcja gaszenia 
trwała około 5 minut. Z czasem mabrały 
mrówki takiej wprawy, że potrafiły każ 
dą świecę zgasić w przeciągu 10 do 50 se 
kund. Najcielkawszem jest, że mrówki 
w imnych sąsiednich mrowiskach nie u- 
miały sobie w podobnem nieszczęściu po 
radzić, traciły głowę i grupując się bez- 
ładmie, próbowały usunąć całą świecę. 


1280 razy więcej zjada 


NIŻ SAM WAŻY. 


Każdy przeciętny człowiek w ciągh 
siedemidziesięcioletniego życia A 
Tai 


1280 razy więcej, niź sam waży. ) 
przynajmniej sądzi jeden z niemieckich 
statystyków, który podaje, że człowiek 
70-letni przy swej przeciętnej wadze Sie 
demdziesięcicpieciekilogramowej mote 
się pochwalić zjedzeniem 96.000 kilo ro% 
mych pokarmów. Bagatelkal 


nean ra 


pm 
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£Europeizacja nazw 
I PISOWNI TURECKIEJ. 


Wraz z wprowadzeniem alfabetu łaciń- 
skiego do Turcji utworzyła się też rzą- 
dowa komisja językowa, której przewo- 


1 


„KURJER ZACHODNI” Środa, 20 marca 1929 roku. 


Mda 


trzech pomocników spełnia pracę sześć- | których po.owa w mocy. Kosztują oni 


dziesięciu zamiataczy ulic. Podczas swe 
go ośmiogodzinnego dnia roboczego ma- 
szyna taka oczyszcza 550.000 
kwadratowych ulicy. 10 takich maszyn, 


miasto 20.000 dolarów dziennie. 
Śmiecie wywozi się systemem niemiec 


metrów | kim, wozami patentowanemi w Kolonji, 


do których przez specjalne otwory o- 


| pracując noc całą, oczyszcza połowę u- | próżnia się skrzynie ze śmieciami, bez 


wodmiczy minister spraw wewnętrznych , 


[Izmael pasza, Na jednem z ostatnich po- URES słupy uliczne Wiednia. Za 


sedizeń minister wygłosił przemowę, do 
magając się opracowamia w ciągu roku 
nowego słownika języka nowotureckie- 


go, mówca porównał obecny język 


kiemi do kraju, nie mającego granic; na 
leży zatem granice te ustanowić w po- 
staci wyrazów czysto tureckich, zaczerp- 
miętych z radzinmych narzeczy. Mowa 
ministra zawiera tylko 12 wyrazów cu- 


dzoziemaskich. Komisja wezwała do 
współpracy profesorów „uniwersytetu, 
którzy mają wynaleźć równoznaczniki 


tureckie dla wyrażeń naukowych i te- 
chnieznych. 

Tymczasem komisja językowa ustali- 
la pisownię nazw 64 prowincyj republiki 
tureckiej, I tak Stambuł — nazwa turec- 
ka Konstantynopola — należy odtąd pi- 
sać: Istanbul, Angora — Ankara, Brussa 
— Bursa, Trebizonda — Trabzen, Smyr- 
na — Izmir. Nazwy miast  cudzoziem- 
skich pozostają bez zmiany. Nastąpi też 
zmiana w imionach własnych: tak np. 
Abdulla effemdi, pisać należy Abdula e- 
femdi,—a także zmieniona została pisow- 
nia różnych innych wyrazów. Narazie 
wszakże panuje wielki chaos i ludność 
kieruje się w pisowni instynktem fome- 
tycznym. 


jak czyszczą 
ULICE WIEDNIA. 


Wiedeń posiada 11 miljonów metrów 
kwadratowych ulic, a 4 miljomy kwa- 
dratowe chodników. Długość ogólna u- 
lic wynosi 1.100 kilometrów. Miasto za- 
trudmia 1.200 czyścicieli ulic, pracują- 
cych pod wskazówkami  majstrów, 
podlegających biuru, zalećż- 
nemu wprost od departamentu komuni- 
kacji. Po wielu wysiłkach zbudowano 
kosztem 7000 dolarów maszymę, zawiera 
jącą 3.000 litrów wody i wirujące mio- 
tty. Tryskająca woda zmywa ulice na 
przestrzeni czterech metrów odległości 
od wozu, a włókna miotły z palmy pias- 
sawy wymienia się co tydzień, tak, że 
Wiedeń konsumuje rocznie 50.000 kilo- 
gramów tego włókna, co kosztuje 12.000 
dolarów. Obsługujący maszynę szofer i 


LIW 


recki przesiąknięty wyrażeniami turec- | 235 konnych pługów. 26 platform samo- 


AEC Z HTZEZNCONIEECNFI 


Zakład Tienka Gynku Szarlsi-Biaty 
GIESCHE Snółza Aścyina 


w Brzezinach Sląskich poszukuje od 
zaraz na stanowisko 


mistrzów hutniczych 

absoiwentów szkół mechaniczno-= 

hutniczych, górniczo - hutniczych 
wzgl. przemysłowych. 


Zgłoszenia należy skierować pod adre- 
sem dyrekcji Zakładu, 1555 


ARMSTRONG LIVINGSTONE. 


| = ooo OO O kocanonoczanótej NAEAEENDENNIE e ASAS 0 
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lic Wiednia. 


5.000 koszów na odpadki i śmecie zdo- 


rzucenie na ulicę papieru, choćby nim 
był banknot wartościowy, płaci się wy- 
soką grzywnę (przeszło 2 złote). Śnieg 
zmiatają pługi motorowe w licznie 14 i 


chodowych 626 zwyczajnych i 92 wozy 
zwozi śnieg do Dunaju. Zarmywanie 
śniegu wymaga 10.000 pracowników, z 


W szalony 


Dziemniki angielskie podają z Dayto- 
na szczegóły tragicznego wypadku, któ- 


peiz 


Szezegóły okropnego wypadku samochodowego na wyścigach. 


| go z boku na piaskowej plaży fotografa 


remu uległ automobilista amerykański | 


Bible, usiłując pobić angielski rekord 
szybkości samochodowej 375 km. na go- 
dzimę. Świadkami tego tragicznego wy- 
padku było około 100.000 osób, a także 
zdobywca rekordu angielskiego — Seg- 
rave. i 

W chwili, gdy Bible osiągnął szybkość 
około 325 km. na godzinę, samochód je- 
go wywrócił się kilkakrotnie, odrzuca- 
jąc jadącego ma znaczną wysokość po- 
nad terenem. Bible, wyrzucony w po- 
wietrze olbrzymią siłą, spadł w odle- 
głości kilkudziesięciu metrów od miej- 
sca fatalnego wypadku. Samochód Bi- 
ble'a potoczył się w bok z tak wieliką 
szybkością, że obecnym nie udało się w 
pierwszej chwili zorjentować w groźnej 
sytuacji. Wóz młynkując zabił stające- 


ZWI A Wo R PASI Pete „0, 


Gr Na 


Oryginalny proces rozwodowy wy- 
toczony został przez trybunał buda- 


OSTRZEŻENIE. 
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na- 
leży przy kupnie akcentować, wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT- 
KIEM" Gąseckiego, znanych od lat trzy- 
dziesta. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE polecane naśladownictwa 
w podobnem do naszego opakowania 


lił cygaro i rzucił 


iny proces ro 


pesztański. Para pewna — nazwijmy ; 
ich państwem Z. — znana dobrze w 
najlepszych sferach stolicy węgier- 
skiej, jako uprawiająca z wielką zna 
jomością rzeczy grę w bridża, stale 


MEE ARRETE A EEEE A N EEEE 


zapałkę do koszyka. — Pan wy- 


rozpylania najmniejszej ilości 
Skrzynki, a raczej metalowe puszki na 
śmiecie, posiada każdy dom w ilości od- 
powiaddającej ifości mieszkańców. Zam- 


knięte automatycznie i  hermetycznie 
posiadają one objętość 90 litrów. Za 
przywilej  wywożenia i zużytkowania 
śmieci płaci prywatny przedsiębiorca 


rocznie 11.000 dolarów magistratowi wie 
deńskiemu, 


ię ku Śmierci. 


dziennikarskiego. Sam Bible został zma- 
sakrowany siłą upadku. 

Gdyby Bibłe'owi udało się pobić re- 
kord Segrave'ego, ten ostatni zamierzał 
powtórzyć bieg, aby osiągnąć szybkość 
wyższą, od swego współzawodnika, a 
więc prawdopodobnie znacznie wyższą, 
niż 375 km. na godzinę . W tym celu 
Segrave przygotował swą „Złotą strza- 
lę“, która stała na torze do wyciągnię- 
cia nowego rekordu, wobec jednak tra- 
gicznego wypadku, który sprawił bar- 
dzo przygnębiające wrażenie, Segrave 
zamiechał pobicia własnego rekordu, jak 
to był zapowiedział. 

Z tych samych przyczyn postanowio- 
no nie organizować w ciągu całego roku 
bieżącego w Daytona-Beach żadnych za 
wodów szybkości automobilowej. 


CEEE TY w 


ZWOdO 


wy 


Gra w hridża jako powód do rozwodu. 
] 


umieszczana była przez gospodarzy 
domów przy jednym i tym samym 
stole, dopóki na horyzomcie bridżo- 
wym.nie zjawił się pan X., który o- 
kazał się lepszym i wytrawniejszym 
od państwa Z., a zwłaszcza od pana 
Z., graczem. 


| WŁOSUW dnie. 
łupież, łysienie 


usuwa „Esencja | 
Chino wo - Chmielo- g } 
wa'*i„Mydło Chi- 
nowa - Chmiełowe* 

(z Kogutkiem) 
Sprzedają apteki 

i składy apteczne. 
Główny skład Ap- 
teka 

ul. | 


Gąseckiego., 
Freta Nr. 16. 
5277 


1543 


kurzu. | 
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Coraz częściej zaczęto też umiesz- 
czać panią Z. przy jednym stole z 
panem X. i z czasem stali się oni tak 
stałymi partnerami w zwykłych ich 
kołach towarzyskich, że zaproszenie 
państwa Z. nieuniknienie łączyło się 
z zaproszeniem pana z 

Nie obyło się oczywiście bez języ- 
ków i pan Z. dotknięty plotkami, krą 
żącemi na temat żony jego i pana Z., 
zabronił jej grywać razem z nim. Na- 
miętność jednak pani Z. do gry ka- 
zała jej zlekceważyć zakaz męża, a 
kiedy ten pewnego razu złapał ją 
grającą przy jednym stoliku z panem 
X., zrobił jej publiczny skandal i po 
dał podanie o rozwód. 

Sędzia zasłonił się jednak brakiem 
kompetencji w ocenieniu, czy gra w 
bridża jest pogwałceniem obowiąz- 
ków małżeńskich, czy nie. 

TAKŻE „BIBLJOFIL*, 


— Ma pan taki cenny zbiór książek. Dla- 
czego nie sprawi pan sobie szafy do nich? 
Ba, żeby o to było tak łatwo jak o ksią 
Czy mógłby mi pan pożyczyć taką 


żki, 
szafę? 


SŁUSZNE PYTANIE... 


Małą Zosię bardzo zaciekawia śmierć. „Ma 
musiu, jak mamusia umrze i tatuś umrze i 
ja umrę i nasza Marysia umrze, to kto wte- 
dy pójdzie otworzyć drzwi, kiedy ktoś za- 
dzwoni”, 


Wolne miejsca na dzień 20 marca 1929 r. 

Kandydatów “do policji państwowej na 
wyjazd — 5. 

Agentów handlowych — 5. 

Giser wykwalifikowany na aluminjum (sa 
motny) — 1. e 

Ślusarz na sznity w miejscu — 1. 

Ślusarz obeznany z armaturą parowozo- 
wą — 1. 

Mechanik ze świadectwami na parową ma 
szynę — 1. 

Kotlarz wykwalifikowany — 1. 

Odkładacz (abschliger) — 1. 

Szpicownik na gwoździe — 1. 

Giserów wykwalifikowanych — 2. 

Praktykantów giserskich — 2. 

Kamieniarzy górników — 12. 

Furmanów — 5. 

Chłopców do koni — 5. 

Dziewczyn do dworu — 2. 

Szwaczek — bieliźniarek — 9. 
Prasowaczek — 5. 

Polowy samotny — 1 
« Robotników miewykwalifikowanych — 50. 
Robotników młodocianych — 3. 

Służby domowej kobiet — 12, 


Pomocników hutniczych na butelki do 
EW szklanej na wyjazd — 7. 
ub. dniu zakłady 


BEZ zgłosiły 59 wol- 
. skierował do pracy 
e 


nych miejsc. P. U. P. 
52 osoby, 


Naczelnik Urzędu (—) SCHENK, 


KĘ] AES TOT TYTDEYCZEPCUES 


— Hm! To mi nasuwa pewną myśl. Pan był 


We wtorek dnia 26 marca 1929 r, o godzinie 9-ej 
| rano odbędzie się w magazynie konfiskat prży Urzędzie 
Celnym w Katowicach 


publiczna licytacja 
różnych towarów przytrzymanych pod zarzutem przemyt. 
' nictwa, a skonliskowanych na rzecz Skarbu Państwa. 
Wykaz towarów wystawionych na licytację można 


oglądać w Kancelarji Oddziału Karnego w dniach 23 i 25 
marca b. r., w godzinach urzędowych. 


Whrew oczywistości. 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
40) 


m 


— Czy demonstracja się powiodła? — spytał. 


— Wspaniale! — zawołał Krech uroczyście, 
choć z nieukrywaną zazdrością. — Panie Creigh- 
pe skąd panu podobne rzeczy przychodzą do gło- 
wy? 

— W mojej młodości — odparł detektyw z 
prostotą — miałem zwyczaj posługiwania się móz- 
viem, ilekroć nadarzyła się sposobność. Dotąd 
wprawy nie straciłem. Gdyby pan chciał spróbo- 
wać trochę... 

— [Idź pan do djabła! — krzyknął olbrzym z 
oburzeniem. 


RADA ROSSITERA. 


Janina Gray przeprosiła obu panów i wyszła 
z pokoju, zostawiając ich samych. Na swe uspra- 
wiedliwienie powiedziała, że musi zapakować tro- 
chę rzeczy, ponieważ dziś wieczorem przenosi się 
do pensjonatu. 

— Zdaje mi się — zauważył Krech po chwili— 
że posunęliśmy ogromnie robote naprzód. — Zapa- 


kazał, że mamy do czynienia z morderstwem, a nie 
z samobójstwem, zademonstrował pan następnie, 
w jaki sposób zbrodniarz zatarł za sobą ślady. Ja 
wyśledzilem mordercę. Nieźle, co? 

Creighton odrzucił głowę wtył i zaśmiał się. 

— Pan jest bardzo skromny, panie Krech! Za- 
pomina pan, że to już drugi zrzędu morderca, wy- 
śledzony przez pana. 

— Drugi zrzędu? Jakto? 

— Jimmy Horton wspomniał mi, że pan oskar- 
żal wczoraj pewnego młodzieńca, nazwiskiem Ros- 
siter. Czy nie tak było? Zdaje się, że pańska wyob- 
raźnia działa bardzo sprawnie, gdy chodzi o wy- 
krycie mordercy. 

„— Achi... Cecil! Tak, zapomniałem o nim na- 
razie. Czy Jimmy powiedział panu, co przemawia 
przeciw temu ptaszkowi? 

— Tak, zwrócę obecnie uwagę na niego. Przed- 
stawia on bardziej interesujący przedmiot obser- 
wacji niż Kilgore, bodaj ze wzlędu na swe wypo- 
sażenie intelektualne. Godzę się jednak z Jimmem, 
że młody Rossiter nie odważyłby się zwracać stu- 
dolarowego banknotu pannie Gray, gdyby po- 
przednio popełnił kradzież i morderstwo. Poroz- 


| mawiam z nim, sądzę jednak, że będzie mógł wy- 
jaśnić wszystko i wykazać swoje alibi. 


— Pan ma talent obrzydzania ludziom życia 

— mruknął Krech. — Czy pan sądzi, że Kilgore 

potrafi wykazać, iż był na mszy o dwunastej w no- 

cy, wiedy gdy ktoś mordował  nieszcześliwego 
rayać 


na rozprawie, prawda? Co mówił lekarz? Kiedy 
nastąpiła śmierć? uE 

— Zjawił się na miejscu o trzy na dziewiątą i 
przeprowadził odrazu oględziny. Stwierdził, że 
śmierć nastąpiła natychmiast, oraz, że stać się to 
mogło około północy. 

— Kiepska to godzina! Niewinni ludzie o tej 
porze leżą pod pierzynami w łóżkach, ale w jaki 
sposób mogą tego dowieść? 

— Niech pan będzie dobrej myśli! Nie sądzę, 
by Kilgore. lub Cecil Rossiter znajdowali isę o pół- 
nocy w łóżkach z nadmiaru niewinności. 

— A teraz co do Kilgorego. Czy on jest prze- 
mytnikiem? 

— Tak, kilka razy nawet brałem towar od nie- 
go, ale wkońcu poróżniliśmy się. Dwa miesiące te- 
mu przyniósł mi dwanaście butelek koniaku, któ» 
ry nigdy nie oglądał Francji. 

Ach! Przpominam już sobie! Pan ma wielką 
skłonność do brandy, prawda? 

— Tylko w umiarkowanych ilościach — rzekł 
qdbrzym z przekonaniem. — Dawniej piłem dość 
dużo, ale doszedłem do wniosku, że nie warto. 

— Sądzi pan, że nie warto pić alkoholu? 
| — Nie, alkohol nie daje mi ani moralnego, ani 
intelekiualnego zadowolenia. Dawniej, to co inne- 
go. Gdy osiedliłem się w Haley Springs, zaprasza- 
łem zawsze mnóstwo gości na „week end“. Przez 
te dni, nikt nie bywał u mnie trzeźwy. Ale dałem 
temu spokój. Mój charakter uległ zmianie. Niecb 
się pan spyta panny Gravl 

(D. c. m) 


p 


j 


mysłu Cynkowego Sp. Akc. w Będzinie. 


„KURJER ZACHODNI” Środa, 20 marca 1929 roku. 


Potrzebni są natychmiast 
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WRESZCIE | KONKURENCJA UZNAŁA, IŻ MYDŁO 
„KOŁŁONTAY" Z PRALKA JAKOŚCIOWO STO! 
DE NA PIERWSZEM MIEJSCU! A 


„Mydło Kołłontay z pralka“ stor obecnie jakościowo na pierwszem miejscu. 
Jest ono wprawdzie o 10 groszy na kilo droższe niż inne tanie mydła, ale za 
to zawiera ono giicerynę, jest subtelnie perfumowane, nadzwyczaj czyste i posia- 
dające niezmierną własność czyszczenia, a zatem jest ono nie 10 groszy droższe 
lecz o cały złoty na kilo więcej warte. Mydło „Kołłontayć nie może stanieć, bo 
gatunek jego nie może być pogorszony. Jednem kilo mydła „Kołłontay* można 


Tw 


„VARICUL* (z kogntkiera) 
Usuwałą bói, pieczenie, swędzenie 
krwawienie, zznniejszają guzy (żylaki) 

sprzedają apteki, 746 


CZOPKI HEMOROIDALNE wyprać bielizny za setki złotych — więc dla 
kupować coś gorszego. Przezorna i osz 


jedynie mydło „Kołłontay z pralka“ 


„zaoszczędzenia“ 10 groszy nie warto 
czędna gospodyni domu używa zatem 


WÓDKI MONOPOLOWE 


GU WET OBEW ZAS UND DRE RRS OMT SSE 


PRZYJDŹ OSOBIŚCIE 


albo nadeślij charakter pisma, 
zakomunikuj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz szczegóło- 
wą analizę charakteru. określe- 
nie zalet, wad, zdolności, . prze- « 
znaczenia. Nadesłać zł. 2 (można 
znaczki pocztowe). Warszawa, psycho-gra- 
folog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32 — 
Redakcja „Świt“, 


= dawniej 


sino -Teatr „Udziałowy ' 


pon 


u 


KINO 


SFIN KS | 


Sielee—ohok Kościoła 
KINO-TEATR 


„UCIECHA” | 
Dębrowa Górn, i Haja H. ie l-4, 


Sosnowiec: ADMINISTRACJA: 


1 Sprzedaż na miejscu i do domu 


= RESTAURACJA 
Skład win i delikatesów 


iSt. WILCZYŃSKI 


DĄBROWA, UL. 3-go MAJA Nr. 5. 


WINA Z BECZKI NA LITRY. 


REKLAMOWE WINA lecznicze į stoło- 
we, koniaki i wódki pierwszorzędnych 
firm. Świeży transport herbaty. Gwa- 
rantowanej dobroci konserwy, własnej 
fabrykacji marynaty, sery, śledzie, wę- 
dliny, grzyby, czekolada, bombonierki. 


Sprzedaż na miejscu i do domu 


| M 


Film pełen kapitalnych scen, osnu- 


| ty na tle znanej powieści p. 


ə REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. 


|UMOTO4ONOW IXGOM 


1193-y 


i SPRZEDAŻ 
UOSAGZAK OWOC  KORZNKRCYWĄ 
SPRZEDAM 
kozetkę, otomanę. 
Przyjmuje różne prze 
róbki. Sosnowiec, Koł- 
łątaja 10, Oficyna 2 
piętro. 1552 
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Dnia 17-go marca 1929 r. 


ODBYŁO SIĘ POSWIĘCENIE 
MAGAZYNU MOD p. È 


„WIKT 


ORJA“ 


w SOSNOWCU, ul 2-50 MAJA 23, 
który otwarty został dla P. T. 


HEPTEN 


KOLONI 
czteromorgowa, le- 
tnistko  zagospodaro- 


wane, duży sad, wy- 
borowe gatunki. Dwa 
domy 8 izb, inwentarz 
pełny. Ładnie położo- 
ne pod lasem na gó- 
rze pod Myszkowem, 
tanio sprzedam. Adres 
w Administracji. 1560 


POSADY i PRACE 


CECIN TARO PAER 


HUTA „STASZIC“ 


(dawniej Puszkin) 
przyjmie ogrodnika. 
1511 


AGENCI 
obeznani z branżą 
klejów, łożysk i skór 
moga złożyć oferty do 
„Kurjera  Zachodnie- 
go“, Będzin, dla Nr. 
113. 1542 


HSS 


AOAIE 049610 INIETTORI 
Dziś ostatni dzień! 


PASZPORT“ 


Potężny dramat życiowo - obyczajowy w 10-ciu aktach. 


Klijenteli od dnia 18 marca r.b 


FIRMA „WIKTORJA“ 
poszukuje podręczne 
i uczenice. Sosnowiec, 
5-g0 Maja 25. 1562 


CHŁOPIEC 


w wieku od lat 14 — 
15, potrzebny od za- 
raz. Zgłoszenia tylko 
od 9 do 10 rano. Inż. 
Jerzy Bauerertz, So- 
snowiec, 5-go Maja 7. 

1554-2 


BIURALISTA 
(biuralistka) piszący 
na maszynie i włada- 
jący biegle językiem 
niemieckim, potrzeb- 
ny od 1 kwietnia r. b. 
Zgłoszenia: Inż. Jerzy 
Bauerertz, Sosnowiec, 
3-g0 Maja 7. 


1473 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
JANOWI ADAMCZY. 

KOWI 


skradziono dowód o- 
sobisty wydany przez 
siarostwo Będzin. 1542 


WOJCIECH SŁABOSZ 


zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez 
PKU. Zawiercie. 1564 


NTRA 


OŚWIADCZAM 


honorowo, że gestem 
moim skierowanym 
pod adresem pana 
Witolda Ostrowskiego 
na zebraniu Akade- 
mickiego Koła Zagłę- 
bian w Warszawie w 
lokalu Koła przy ulicy 
Kruczej Nr. 7, m. 3 w 
dniu 10 marca 1929 
roku, który tenże po- 
czytał sobie za obrazę 
nie miałem intencji, 
ani zamiaru obrazić 


pana Witolda Ostrow-, 


skiego, wobec czego 
gest mój odwołuję i 
zań przepraszam. 

Z poważaniem Czesław 
Kotowicz. 1565 


MEBLE RÓŻNE 


otomany  mokietowe, 
dywanikowe, w róż- 
nych kolorach, kozet- 
ki, materace własnego 
wyrobu, na dogodnych 
warunkach, za gotów- 
kę i na raty, Sosno- 
wiec, Pogoń, ulica No- 
wopogońska 17, Bra- 
cia Antczak. 


UNIEWAŻNIAM 


kartę rowerową Nr. 
823 E. Hilgertner, Za- 
wiercie. 1491 


ZAKŁAD 


Tapicersko - Dekora- 
cyjny — J. Malinow- 
ski — Sosnowiec, ul. 
Kościelna Nr. 9. Gar- 
nitury klubowe, oio- 
many, kozetki i t. p. 
jak również przyjmu- 
je wszelkie veperacje 
mebłi i materacy. Wy- 
konanie solidne i pun- 
ktualne. Ceny możli- 
wie niskie, 1520 


ZGUBIONO 


wekseł, wystawiony 
przez $z. Isserowskie- 
go, na zlecenie M. 
AHimelfarba na sumę 
zł. 200, płatny w sier- 
pniu 1929 r. który się 
unieważnia. M, Himel- 


11-1158 WY 


ŻYCIE PŁCIOWE! 
Dziesięć cennych, po. 
żytecznych książek 
tyłko pięć złotych. 
Doktór Miller: „Naj- 
nowszy lekarz domo- 
wy*. Doktór Braun: 
„Samogwałt mężczyzn 
—kobiet“, Doktór Gel. 
sen: „Hygiena miodo- 
ch miesięcy“. Do- 
któr Surblet: „Sekret- 
ne sposoby małżeń- 
skie“. Doktór Kora- 
biewicz: „Choroby 
weneryczne,  uleczal- 
ność syfilisu“. Jeszcze 
pięć innych ciekawych 
pożytecznych książek, 
tylko pięć złotych. 
Wysyłamy za gotówkę 
lub zaliczką  poczto- 
wą. Na wydatki załą- 
czyć jeden złoty 50 gr. 
(można znaczki pocz- 
towe). Warszawa, Re- 
dakcja „Świt“, Nowo- 
wiejska 52. 1398 

W DRODZE 
Niwka — Klimontów 
zginął browning Nr 

189447. Zwrócić za 
wynagrodzeniem: Ha. 
lina Kubicka, Niwka, 
kopalnia. 1550 


WG EBD TWO 


Reklama jest 
dźwigną handłu. 


farb. SSS EOI PTD 
LKR. GUEOOPOMA TOR E OZI REEE 
NASTEPNY PROGRAM. 


W rolach głównych: ANNA STEN i J. SAMBARSKI 


IŁU 


Od dnia 20 marca 
i dni następne 


Najpotęźniejsza 
tra gedja 
serca ludzkiego 


AUNE w: 


z Telef. 
Dęblińska Nr. ít. 


CES DI FI 
Od pomeuz:ajku 18-go do niedzi 


STKI STUDE 


„Student 


Nr. 64. 
Telef. Nr. 25. 


Nad program: WESOŁA K 


UDANA: ma FZZ DA 


t 
AETI. SAMA 


RME OKI 


NTA 


OMEDJA. 


W rolach głównych: 


HA 


AARE S LE E E WEN L a S a ia Aa a a ae aat i 


AE AR ASE 


1 da: następne 


| CIE: 


BĘDZIN, 


Zasuaszająwy 


Wiersz milimetrowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 5% 
od wyrazu (najmniej 1 zl), ogłoszenia z ukiadera tabelarycznym o 25 proc. droższe, nekrołogi do 200 wierszy o 50 proc. taniej. © 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Małachowskiego 2. 


DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25. A 
Oa A S A E E 000 ToO TI a E S Ć r COS EE e O E ELANET T E T 
Wydawca i redaktor nacz: TADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Piłsudskiego 4. Redaktor odpowiedzialny: HENRYK STRYIEWSKI. F 


ED BEAT 2" MAENT 
NADTO: Z 
Imienia Marszałka Józefa Pit | 

sudskiego wyświetlamy i 


Pobyt Marszatka Piisnds"/950 ; 


| moralnej zgoilizny po- 

wojennego spoleczeń- 

stwa, uznającego tyl 

ko szał zmysłów tań- 
oa i zabawy. 


w 


obraz 
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NADTO 
RRY LIEDTKE i| WESOŁA KOMEDJA 


Zebrak“. MARJA PAUDLER 


w roli 
bohaterka Messaliny : 


Hr. Rina de Ligioro | 


Aktualne zdjęcia. 


Od czwartku 21 marca 


„Mast Vee 


Ii | 


2-ch aktach. 


EREE POZEW 


główaej 


SRC bir ma) 


i Quo-Vadis 


ERAEN | 


Taa BATE 
okazji uroczystości | 


Rumani. i 


E 58 


nmass 


ZAWIERCIE, 3-g0 Maja 2. 


GRODZIEC. Będzińska. 


= 


